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Oświadczenie Ignacego Paderewskiego, 
złożone przedstawicielowi paryskiego „„Jour- 
nala“ na pokładze „De de France“, że spra- 
wa rewizji traktatów pokojowych została; 
jak mu się zdaje, rozstrzygnięta obecnie 
w duchu negatywnym, jest niewątpliwie 
miarodajne i zgodne z rzeczywistością. Pa- 
derewski musi posiadać w tym względzie 
pierwszorzędne informacje, rozmawiał bo- 
wiem i z prezydentem Rooseveltem i p. Her- 
riotem, którzy z pewnością nie robili przed 
nim żadnych tajemnic ze sprawy, interesu- 
jącej Paderewskiego przedewszystkiem. Tru 
dno przypuścić, ażeby go wprowadzali 
w błąd. Mówili tak, jak jest. Sprawa rewizji 
traktatów pokojowych jest w tej chwili isto- 
tnie nieaktualna. 

Społeczeństwo winno być wdzięczne Pa- 
derewskiemu za jego oświadczenie, Ten 
wielki Polak jest zawsze pochłonięty myślą 
o służbie dla swej Ojczyzny. Służy jej wszę- 
dzie i zawsze, we wszystkich okoliczno- 
ściach. I służba ta jest bardzo owocną. Je- 
dno odezwanie się Paderewskiego, jeden 
udzielony przez niego wywiad, czy ogłoszo- 
ny przezeń artykuł, jest bardziej wartościo- 
wy dla propagandy polskiej, aniżeli całe 
broszury, a nawet dzieła, wydawame z wiel- 
kim nakładem pracy i środków. To trudno, 
i tem należy się cieszyć, a nie martwić. Są 
ludzie, dysponujący takim olbrzymim kapi- 
tałem moralnym, że nikt z nimi nie może się 
równać. Takim meżem opatrznościowym dla 
Polski jest Ignacy Paderewski. 

Jego oświadczenie, udzielone dziennika- 
rzowi francuskiemu, posiada pierwszorzędne 
znaczenie nie tylko dlatego, że w sposób jak 
najbardziej miarodajny i zgodny z faktycz- 
nym stanem rzeczy, wyjaśnia obecną fazę 
zabiegów o rewizję traktatów pokojowych, 
ale jest niezmiemie ważne także z tego po- 
wodu, że potwierdza ono, niejako oficjalnie, 
istnienie tych zabiegów. Aczkolwiek sprawa 
ta zasadniczo nie nasuwała żadnych wątpli- 
wości, chociaż nie brak było różnego rodza- 
ju zaprzeczeń i wyjaśnień, jest dziś rzeczą 
zupełnie jasną, że kwestja rewizji traktatów 
pokojowych, głównie w tym punkcie, który 
dotyczy naszego Pomorza, była przedmio- 
tem poufnych narad nie tylko między Mus- 
solinim i Mac Donaldem, ale także między 
Mac Donaldem. Herrioiem i Rooseveltem 
podczas konferencji w Waszyngtonie. — 
Oświadczenie Paderewskiego jest bezpośred 
niem echem tych ostatnich rozmów i na tem 
polega jego wyjątkowa wartość. 

Jest w niem jednak pewne zastrzeżenie, 
które, bynajmniej nie osłabiając jego wiel- 
kiego znaczenia, wymaga pewnych komen- 
tarzy. Kwestja rewizji traktatów pokojo- 
wych została obecnie rozstrzygnięta 
w duchu negatywnym... Jedno tylko sło- 
wo, ale jakże ważkie i wymowne. Znaczy 
ono, że na razie możemy być spokojni, ale 
nie wolno nam spuszczać tej sprawy z oka, 
gdyż może wypłynąć znowu, przy pierwszej 
sposobności. Taki jest sens zastrzeżenia 
w oświadczeniu Ignacego Paderewskiego. 

I jest to znowu jaknajzupełniej zgodne 
z rzeczywistą rzeczywistością nie tyle tym 
razem polską, ile międzynarodową. Te po- 
tężne czynniki które postawiły sobie za cel 
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obalenie obowiązujących traktatów pokojo- 
wych, by tą drogą doprowadzić do zmian te- 
rytorjalnych w Europie, a może i poza nią, 
nie ustaną z pewnością ani na chwiię w swej 
działalności. Kierowani różnemi pobudkami, 
bo co innego ma na widoku Mussolini, eo 
innego Mac Donald, a co imnego Hitler, ale 
! złączeni wspólną ideą, nie zrażą się dotych- 
czasowem niepowodzeniem i kontynuować 
będą dalej swą akcję, która — miejmy na- 
dzieję — nie da oczekiwanych przez nich 
wyników, nie mniej jednak stanie się stałem 
zarzewiem niepokoju i niepewności, uniemo- 
żliwiających istotne zmniejszenie zbrojeń 
i poprawę stosunków gospodarczych. Ten 
stam rzeczy zacięży nad sytuacją polityczną 
w Europie i przekreśli wszelkie nadzieje, 
wiązane z różnemi konferencjami miedzy- 
narodowemi. 

W tem tkwi doraźne, bezpośrednie nie- 
| bezpieczeństwo pomysłów i planów rewizyj- 
nych. Cóż z tego, że chwilowo przestają byś 
one aktualne, że ostrza ich zostały przytę- 
pione, że reakcja, spowodowana przez nie, 
okazała się tak silną, że uniemożkwiła ich 
realizację, kiedy oddziaływanie tych groź- 
nych dla pokoju koncepcji uwidaczniać się 
będzie stale na układzie stosunków między- 
narodowych, mącić będzie ich normalny 
rozwój i stwarzać możliwości, przy których 
wszelkiego rodzaju niespodzianki nie będa 
wykluczone. 

W tej sytuacji coraz trudniej będzie 
można mówić o stabilizacji stosunków poko- 
jowych na szerokiej ogólno-europejskiej czy 
wszechświatowej platformie w ramach Ligi 
Narodów i istniejących paktów, a coraz 
aktualniejszą stawać się będzie sprawa ukła- 
dów regjonalnych, sojuszów pomiędzy po- 
szczególnemi państwami, tworzenie z pośród 
nich ugrupowań dla pewnych ściśle określo- 
nych celów. I ku temu idzis rozwój stosun- 
ków, bo chociaż nie jest to idealnem rozwią- 
zaniem nękających Europe zagadnień, to 
jednak stanowi jedyną w obecnych warun- 
kach gwarancję bezpieczeństwa dla państw, 
zagrożonych planami rewizyjnemi i jest po- 
ważnym. hamulcem dla dalekoidących w tym 
względzie aspiracyj. 

Jedno słowo: obecnie, a jak wielkie 
są jego konsekwencje. lle wnosi zamiesza- 
nia w życie państw i narodów, ile zawiera 
w sobie grożb, jak czyni realnem powtórze- 
nie się dramatu, który tak niedawno, bo za- 
ledwie przed kilkunastu laty, przeżyła ludz- 


kość i którego skutki po dziś dzień ponosi. 
A. D. 
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Proces Ruszczewskiego wznewlony 
1 przerwany. 

Warszawa 4. 5. (Telef. wł) W dniu dzi. 
siejszym wznowiono proces Ruszezewskiego 
przy drzwiach zamkniętych. Odczytywano pe- 
wne dokumenty, Następnie biegły Szymański 
w imieniu grupy ekspertów zażądał modyfika. 
cji pewnych pytań, skutkiem czego sąd zarzą- 
dził przerwę do dnia 11 b. m. 
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Warszawa, 4. 5. Gda wż.). Od dziś weszła 
w życie nowa ustawa o uposażeniu wojskowych 
rezerwy, powołanych na ćwiczenia lub do służ- 
by wojskowej. 
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Na całym obazarze Państwa polsk. 
z przesylka pocztawą 


6'20 zł. 


Lacięta walka z hit 


Wiedeń. (PAT). Według informacyj prasy 
rządowej, rada ministrów na dzisiejszem posie 
dzeniu rozpatrzy sposoby walki z agitacja 
narodowo - socjalistyczną wśród urzędników. 
Funkcjonarjusze państwowi, agitujący prze- 
ciwiko rządowi, będą wydaleni ze służby, spen- 
sjonowani, bądź przeniesieni w stan spoczynku 
w drodze dyscyplinarnej, Ponieważ sprawa 
jest nagląca, będą musieli wszyscy urzędnicy 
złożyć nową przysięgę służbową, w której 
zobowiążą się do wierności wobec rządu i wo- 
bec samodzielnego państwa  austrjackiego. 
Urzędnicy, którzy tej przysięgi nie złożą, za- 
dokumentują przez to, że nie zależy im ną 
utrzymanin stosunku służbowego, 

(Chodzi tu, o ile wiadomo z prasy wiedeń- 
skiej, o agitację urzędników-hitlerowców w go 
dzinach urzędowych, w lokalach biurowych i 
to o agitację wręcz skamdaliczną w formie. — 
Uw. Red.). i 
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eryzmem w Austrii. 


„ZDRADA STANU”. Az 
Wiedeń, (PAT). „Reichspost* przytacza ar 
tykuł „Voelkischer Beobachter“, ostrzegający, 
zagranicę, że partja uarodowo-socialistyczna 
w Austrji po dojściu do władzy, nie uzna ġa- 
dnych finansowych zokowiązań i umów, zawar 
tych przez gabinet Dollfussa. Dziennik nazywa 
tego rodzaju pogróżki zdradą stanu i ubolewa, 
że pojawiły się w głównym organie narodowo- 
socjalistycznym w Niemczech. „Reichspost“ 
przypomina, że kanc. Hitler zagroził, że zdradę 
stanu będzie karał w sposób  barbarzyjńaki. 
Austrja — dodaje dziennik — nie będzie ró- 
wnież tolerowała zdrady stanu na swem tery= 
torjum. 
ZAKAZ UNIFORMÓW PARTYJNYCH. 
Wiedeń, 4 maja. Na dzisiejszej radzie mini- 
strów uchwalono. wprowadzić w całej Austrji 
zakaz uniformów dla członków partyj politycz- 
nych. - 


Warszawa, 4. 5. (Telef. wł) W doniostej 
dla państwa sprawie wyboru Prezydenta Rzpii- 
tej stolica podobnie jak cały kraj skazana jest 
na pogłoski 1 domysły. Jakkolwiek Zgromadze- 
nie Narodowe odbędzie się już w najbliższy po- 
niedziałek, niewiadomo jeszcze, kto naprawdę 
jest kandydatem na najwyższy w państwie un- 
rząd. Ostatnio coraz częściej wymieniają jako 


Herriot o zasługach Paderewskiego. 

Paryż. (PATI. Na pokładzie parowca „Ile 
de Francet, którym wracają do Europy b. pro- 
mjer francuski Herriot i Ignacy Paderewski od 
był się z okazji Święta narodowego Polski uro- 
czysty obchód. Po Mszy św. odbyła się akade- 
mja, w ozasie której przemawiał Herriot, pod- 
nosząc m. in. zasiugi Paderewskiego jako męża 
stanu i wielkiego ariysty. 

LOT KPT. SKARŻYŃSKIEGO. 

Warszawa, 4. 5. (Telef. wł). Kpt. Skarżyń- 
ski wylądował w St. Louis w południe. Z Ua- 
sablanki do Port Ftienne leciał on TÍ godzin 
a z Port Etienne do St. Louie 3 godziny Dal- 
szy start nastapi za 4 dni. 


NAPAD NA POLAKÓW W GDAŃSKU. 


Warszawa. 4. 5. (Telef. wł.) W Gdańsku gru- 
pa hitlerowców zatrzymała samochód, W którym 
jechało kilku urzędników Komisarjatu Gene- 
ralnego Rzplitej w Gdańsku. Ńapadniętym gro- 
żono rewolwerami, qrzyczem wśród gróżb po- 
|sypały sią słowa „Die Polacken sollen ruhig 
sein; alle werden bald krepieren”. Policja ogra- 
niczyła się do wylegitymowania napadniętych 
Polaków, nie interesując się napastnikami. Ko- 
misarz generalny Rzplitej interwenjował z po- 
wodu tej napaści w władz gdańskich. 


0 URUCHOMIENIE KOPALNI. 


Warszawa 4. 5. (Telef wt): Zawodowe 
związki górmicze postanowiły podjąć w Min. 
Opieki akcję w sprawie uruchomienia kopalni 


rudy cynkowej w Bolesławiu pod Olkuszem. | 


Kopalnia ta została zatopiona przeż eksploatu- 
jące ja towarzystwo francuskich kapitalistów. 
Towarzystwo to sprowadza rudę cynkową do 
swych hut w Połsce z kopalni cynkowych na 
Śląsku niemieckim o3 
SĄD KARTELOWY. 
Warszawa, 4. 5. (Telef. wł.) Z powodu ogło- 


W sprawie Prezydenta -- tylko domysły. 


kandydata na stanowisko Prezydenta Rzplitej 
p. St. Patka (7), obecnie ambasadora Rzplitej 
w Waszyngtonie. Mówi się również, że sanacja 
manifestacyjnie wybierze marsz. Piłsudskiego 
na Prezydenta, gdy jednakże on nie przyjmie 
wyboru, będzie wysunięty i wybrany rzeczy» 
wisty kandydat. Gdyby pogloski te sprawdziły 
się, odbyłyby się dwa Zgromadzenia Narodowe. ' 
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Nauczyciele, którym grazi zwolnienie. 

Warszawa, 4. 5. (Telef. mł). Kończący się 
rok szkolny zapisze się smutnje w pamięci wie- 
lu nauczycieli gimnazjalnych zarówno w stoli: 
cy. jak i na prowincji. Licznym bowiem z po- 
śród tych nauczycieli, zwłaszcza w gimnazjach 
prywatnych, grozi zwolnienie, uważa się ich bo 
wiem za niedostatecznie przystosowanych do 
nowego systemu i nowego kursu. W takiem 
ciężkiem położeniu znajdą sie m. in. nauczycie: 
le gimnazjum Marjanów na Bicianach i gimna- 
zjum Zamojskiego w Warszawie. 


ZMIANY W L. 0. P. P. 

Warszawa, 4. 5. (Telef. wl). -Poważne zmia* 
ny zaszły w składzie Zarządu Głównego L. O. 
P. P. Przestał być prezesem Ligi prof. Marty- 
nowicz oraz wiceprezesi pułk. Filipowicz i pos 
Starzak, Dymisja ta została przyjęta. Na ich 
miejsce prezesem L. O. P. P. wybrano pułk. Mo- 
niuszkę, a 'wiceprezesami pułk. Schindlera z 
Min. Spr. Wewn. i pułk, Marjana Kretowicza 
z Min. Spr. Wojsk. Jednocześnie został zawie” 
szomy w czynnościach dyrektor Ligi Wawrzy- 
nik, przeciwko któremu wytoczono rozmaite za 
rzuty. Na razie obowiązki dyrektora Ligi pel- 
ni p. Z. Wyrzykowski. 

MISTINGUETTE W WARSZAWIE, 

Warszawa, 4, 5. (Telef. wł.) Od wczoraj roz- 
poczęły się w teatrze na Karowej przedstawie- 
nia paryskiej rewji „Casino de Paris“ z Nistin- 
quesito ma czele, zorganizowane przez przedsię- 
biorstwo „Alhambra“. Gdy kasa teatru po 
sprzedaniu biletów była pełna, przyszedł ko- 
mornik í zabrał wszystkie pieniądze. 

POŻAR W KOSZARACH. 

Berlin, 4 maja. W dawnych koszarach woje 
skowych, zamienionych obeenie na mieszkania 
robotnicze, w Tyminie (Demmin) na Pomorzu 
pruskiem wybuchł dziś przedpołudniem groźny 


szenią ustawy kartelowej w lipcu b. r. zostanie pożar, który mimo wytężonej akcji ratunkowej 
utworzony specjalny sąd kartelowy, który pow-=| strawił cały budynek. Wiele rodzin straciło ea- 
stanie przy jedmej z izb Sądm Najwyższego. W ły dobytek. Czworo dzieci pewnej rodziny To- 
sklad tego sądu wejdzie 3 sędziów zawodowych | botniczej poniosło śmierć w płomieniach. Okoła 
15 reprezentantów organizacyj gospodarczych. ; 59 rodzin pozostało bez dachu nad głdwą. 
miot NE JAY "a rwa 

Warszawa 4. 5. (Teler wi) W „Dzienniki 
Usiaw* ogłoszono 11 ustaw, m. im. ustawę © 
kartelach, nowelę do ustawy o ulatwieniu spła 
ty uciążliryych zobowiązań rolnych it, d. 


or a o Gyo mar 

Warszawa, 4. 5. (Telef. wł). Dyrektor De- 

partamentu Technicznego Min. Poczt inż. Ko- 

| walski ustąpił z zajmowanego stanowiska. Jego 
następcą został major Szyczkowski. 


m 


© czem piszą inni2.. 


„Religja — opjum dla ludu", 
W opisie „Świcta robotniczego“ 1 maja 
w Warszawie, zamieszczonym przez central- 
ny organ P. P. S. „Robotika“ spotykamy 
pastępujący ustęp: 


„MET 


jstał i gdzie największe miat siły, — cics bar- 
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Ltamanie socializmu w Niemczech i Austrii, 


Socjalizm międzynarodowy otrzymał w dniu; tylko wątpić, czy droga obrana przez Hitlera 
1 maja, w dzień tradyceyjaego swego „święta”.jprowadzi do celu. Socjalizmowi przeciwstawić 
w krajach niemicekich, więc tam, gdzie pow-|się może skutecznie i trwale chrześci:astwo, a 
więc droga nie gwałtu, tylko wychowania mas 


dzo bclesny, kto wie nawet, czy nic — — —jw duchu praw j obowiązków, į do ustroju na- 


„W pochodzie naszym (P. P.S., w War- śmiertelny... Mówimy o zajęciu socjalistycznych | teknionego ideałem sprawiedliwości i brater- 
szawie) zwracały wczoraj uwagę trzy auty- | Niazkow zawodowych w Niemezech i o prza-|stwa, — a więc droga, którą Ma clwześcijań- 


klerykalne transparenty, dovodzące, 
uświadomicnie socjalistyczna czyni postępy 
wśró.l robotników. 


;; | biegu „pierwszego maja” w Wieduin. . 


qTransnarenty wyraćsły Żudwie zorwa | 


nia kontordatów z kościołami, zniesienia Foch (czyli t zw. wolnych) związków zawodo- | 


pra n nawki relieji w szkołach, na je- 

dayan wypisana byla znana sentencia 

Karola m ''* „Religia to opium dla lu- 

du, - 

Istotnie Marks p. odział te słowa; mają 
„ne znaczyć, że — rej: zatruwa duszę, 


jak opjum, jak trucizua, że więc należy ją 
zniszczyć, jak się niszczy wszeltie tmcizny. 
Marks pozostał wiemy temu swemu. przeko- 
naniu. Dlatego zwalczał zdanie: „religja jest 
rzeczą prywatna“ — wstawione do progra- 
mau niemieckiej S. D. w Gotha (1875 r.); wi- 
dział w niem przeciwstawienie do hasła: „re 
ligja — opjum dla ludu". 

Bolszewizm wrócił do hasła Marksa. P. 
P. S. natomiast stale dotąd głosiła zdanie: 
„religja — rzeczą prywatną. Obecnie, jak 
widać ma zamiar porzucić je, a przyjąć mar- 
ksowsko-bolszewiekie, ateistyczne, hasło. 
Fem lepiej! Stosunek P. P. S. do religji wcho 
dzi na nowe tory. Nie powimien się socjalizm 
polski dziwić, że się spotka z najtwardszą 
wałką ze strony żywiołów religijnych. Każ- 
dy człowiek wierzący odczuje hasło Marksa 
jako — obelge! 

W sidłach żydostwa. 

_ Z prasy żydowskiej dowiadujemy się cie 
kawych rzeczy o obchodzie socjalistycznego 
„Swieta... Oto P. P. S. w Wilnie urządziła 
pochód razem z żydowsko-socjalistycznym, 
zbliżonym do bolszewizmu „Bundem. W 
Krakowie były dwa odrębne pochody: P. P. 
S. i „Bundu“; obydwa złączyły sie pod ko- 
riec,,na Rynku, pod pomnikiem Mickiewi- 
cza. Natomiast w Warszawie P. P. S. i Bund 
„Święciłyć osobno. P. P. S. urządziła pochód 
razem z sjonistyczną organizacją żydow- 
skich robotników „Poalej-Sjon', z która je- 
dnak .,Bund'** nie chciał iść razem w pocho- 
dzie... Organ Bundu „Nowe Pismo“ uholewa 
pad tem. 

„W stolicy kraju — pisze — czynione 
były przez kilka tygodni usiłowania dopro- 
wadzenia do wspólnego pochodu pierwszo- 
majowego polskich i żydowskich robotni 
ków socjalistycznych.. Rokowania rozbiły 
Bie o.. sjonizm. Cyłonkowie CKW. PPS. | 
niejednokroni3 twierdzili; wysuńmy to, ©0 
nas łączy, usttómy to, co nas dzieli. Tym 
razem wobec  proletarjatu żydowskiego 
o tem zapomnieli. Wbrew opinji warez 
OKR, CKW. stanął na stanowisku dopu- 


| O DO 


a a 


istaci „walki klas“ i „dyktatury proletarjatu". 


szczenia dł4 Poalejsjonistów we wspólnym 
pochodzie haset sjonistycznych (w tej lub 
innej postaci) tych haseł, które cały niemal 
zorganizowany w klasowych związkach za» 
wodowych proletarjat żydowski kategorycz- 
nie odrzuca”. 

Ta obłudna partja zatem — P. P. S. — 
dopuszcza sjonistyczne hasła w pochodzie, 
a równocześnie głosi, że „religja to opjwn 
dla ludu“... Tkwi w sidłach żydostwa! 


Socjalizm sanacyjny. 


Jak sie zachowały robotnicze organiza- 
cje sanacji wobec „t maja“? W Krakowie — 
zdaje się — to „święto“ minęło u nich bez 
wrażenia. W Warszawie obydwa socjalizmy 
samacyjne uczcily je pochodami: „Frakcja 
Rewolucyjna" (p. Jaworowskiego) i „Z. Z. 
7.“ (p. Moraczewskiego). Spisało się również 
Wilno. Vu — jak czytamy w „Kurjerze Wi- 
leńskim“ — 7. Z. Z. urządziło pochód z aka- 
domja. Na tej akademji — pisze „Kurjer Wi 
leński* — 

„pierwszy głos zabrał jedem ze znanych 
działaczy na terenie Związków p. Bójko, 
mówiqe o wielkiem święcie Tobotniczem, 
które rok-rocznie jest przeglądem sił klasy 
pracującej”. 

„„kolci glos zabrał przewodniczący Zje- 
dno'zonych Związków Zawodowych posel 
dr, Ktrokowski, skladając hołd pracy. i pod- 
kreślajne szacunek dia człowieku pracują- 
emgo. Mówca wezwał zebranych do uczeze. 
nia pamięci jednego zo szczególnie zasłużo- 
uyth na terenie Wilna dla klasy pracującej 
bojowników ś. p. Józefa Godwoda'. 

Czy ten ś. p. Godwod nie byt jednym 
 dzialaczów oslawionaj S. D. i towarzyszem 
Dzierżyńskiego? Bo nazwisko odpowiada... 
W każdym razie podkreślmy. że rządzący 
dziś Polską obóz w pewnym swoim odlamie | 
przyznaje się do socjalizmu! 


„Piąść zamiast programu”. 


„Kucjer Poranny bierze w obronę socja- zdanie: „pieść zamiast program” — odnosi 
zawodowe w |sie tylko do niemieckiego dyktatora? 


fistyczne („wolne“) związki 
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ško społeczne crganiżacje, Wprawdzie Mitler 
(ua razie oszczędził Chrześcijańskie Związki Za- 
wodlowe. Nie wiaduno jednak. czy i do mich 
nie myśli zsstosować tych samych sposobów, 
któro zastosował do socjalistycznych, 
wych przez partję narodowo-socjalistyczną, mia. Mniejszą, ale może równie holesną, klęskę 
mowicie jej „Komitet «la ochreny niemieckiej: poniósł socjalizm w Austrji w d. 1 mata... 
pracy”. pol przewadnietwem posła hitlerow- Wiadomo, że sccjaliśei wiew zakazowi po- 
skiten Dra Leya. stanowili urządzić pochód w Wiednin i grozili 
W ten sposób przestała istnieć wielka. naj! 
większa w świecię, socjalistyczna organizacja nak nie ulakł sie pogróżek rewolucyjnych. jak 
zawodowa... Jeszcze peprzedniego dniu — zga-!się ich ulekty poprzulnie rządy.  Śróżlmieście, 
(mie ze swą deklaracją „lojałności: w zaleen do którego chcieli się przedostać socjaliści po- 
Hitlera z prze. miesiąca — brała udział w u-|chodem, zostało olwiedzione drutem koleza- 
rzędowem „święcie pracy”. W dniu 2 maja prze,stym. wyloty ulic zajęte przez wajsko w sile 
stała istnieć, Dziś jej już niema. Siraciła wszyst 4 tys. ludzi i zaopatrzone w broń pang.. S0- 
ko: ludzi i olbrzymi majątek. Wszyscy jej cjaliści nawet nie zarvzykowali „walki“. Prze- 
członkowie (3.600 tys. ludzi; zostali poprostu, zornie „sjecerkiem* zbliżały się pojedyńczo 
„przepisami”, stali się członkami hitlerowskiej|grupy ku śródmieściu, ale jak zaznacza 
orgamiancji. Caly jej majątek ‘w r. 1031 wkład-|„Nene Freie Prosse* — zatrzymywały się w 
ki wynosily 184.300 tys. marek) przeszedł ma| przyzwoitej allegiośej od wojska. I 
własność obozu Hitlera. „Poważnej próbe — pisze ten sam dzien- 
Bezprawie, gwalt... Oczywiście! Ale czy ilo mik — przeciwstawienia się zarządzeniom 
socjalistów nie zastosowano tu tego samego władz nigdzie (t) nie podjęto”. 
środka, którym się sami chcą posługiwać: wy-| Jedyną „manitestacją*, na jaką sobie socja- 
właszczenie? |liśei Wiednia pozwolili, hyły — ćwiczenia gim- 
Zniszczono więc — konstatuje przyjazna jnastyczne na „stadjonie*, Skończyły się mową 
dla socjalizmu .„Neue Freie Presse” — posła Deutecha, który przestrzegał przeq ..pro- 
„kastjon socjalizmu, który się wydawał nie-| wokaejami”, i posła Seitza, który zapewnił, że 
zwyciężomym, ostatnia, (!) jego podporę...|-— proletarjat Wiednia „nie da się sprowoko- 
Od jednego uderzenia padają (związki zawo- | wać da wojny domowej”... Jeśli sobie przypom- 
dowe socjalistów) na ziemię. i nie podnosi |nimy, że w lipcu 1927 socjaliści Wiednia paląc 
się żadna ręka, nikt o tem nawet nie myślt | Pałac Sprawiedliwości nie mieli tych „skrupu- 
żeby stawić opór". |lów* obywatelskich, że dotychczasowe obchody 
Istotnie! Kierownicy „wolnych* związków | ..pierwszego maja“ w Wiedniu przybierały cha- 
zawodowych z Leipartem i Wissełem na czele rakier niezwykłych manifestacyj, — to trze- 
zostali aresztowani. a domy i instytucje all przyznać, że socjalizm austrjacki został o- 
organizacji majete przez bojówki Hitlera i -—|ufalemany! 
wszystko odbyło eie w największym spokoju. Między walką Wiednia, a walką Berlina 
z socjalizmem zachodzi jedna jeszcze — prócz 


Nikt palcem nie ruszył w ich obronie... 

Klęska socjalizmu w Niemczech — kom- | metod — różnica. Rząd chrześcijańsłko-społecz- 
pletna, a bezprzykładna. Nawet włoscy cj ny nie tylko unika gwałtu, który jest „racją 
lisci więcej okazali w stosunku do Mussolinie- |stanu* dla Hitlera. Dolifuss walczy z socjaliz- 
go odwagi. nóż niemieccy w stosunku do Hi-|mem przy pomocy idei. 
tlera. Przemawiając w d. J maja na zebraniu 

Musiał być ten socjalizm zmurszała moratnie | „chrześcijańskich robotników“ kanclerz Doll- 
budową, jeśli się od jednego uderzenia zawalił. fuss oświadczył, że rząd uustrjacki zmierza do 
Rzeczywiście, tylko rozpacz, albo głupota może | przebudowy ustroju w myśl zasad enc. „Qua- 
wierzyć, że Marks dał ludzkości rozwiązanie | dragesino ammo“ j w myśl tych zasad walczy 
trudności życia epołeczno-gospodarczego w po-| zarówno z marksowskim. jak i z narodowym 

socjalizmem. 


Marksizm jest chorobą, nie zdrowiem. Nie dziw, Dwie stolice Niemiec, 
żę go apołeczeństwa z siebie zrzucają, Można: społecznej, ` 


Wd. 2 maja, zazajiwez wice po „Swiecie 
pracy”, dokenalo się na terenie całej Rzeszy, 
bez żadnych zapowiejzi, objęcie soejalistycz- 


dwa ośrodki myśli 
W. Z. 


J je wyboru Prezyd 
eszcze w sprawie wyboru Prezydenta, 

Zamieszczamy dziś dalszy artykul dysku- 
syjny w sprawie wyboru Prezydenta: 
Przeciwnicy secesji opozycji przy wyborze 
Prezydenta, którzy w tej kwestji pisali dotąd 
w „Głosie Narodu”, posługują się następujące 
mi argumentami: 

1” Secesja nie będzie mieć realnej korzy 
ści. Ci stoją na stanowisku utylitaryzmu. Co 


że wybór Prezydenta cdbędzie się w tych sa- 
mych stosunkach,, nie byłoby mie dziwnego, 
gdyby opozycja. korzystając z jedynego atuta, 
który jej pozostaje, zademonstrowała przez se- 
cesję przeciw tym stosunkom, Demonstracja 
za pewną ideą nie jest zawsze bezskuteczną. 
Uświadamia w danym razie o niezdrowych sto 
sunknch w społeczeństwie, wytwarza nieraz, 
lepiej niż słowo mówione, reakeję przeciw tym 
stosunkom, jest propaganda za ich mmiamą i 
zwraca się przeciw tym, który naprawie sto- 
sunków stoją na przeszkodzie, a tak, choć na 
razie nie ma skutku, z czasem przyczynia się 
do usunięcia tych przeszkód, które zapanowa. 
niu zdrowych stosunków zagradzają drogę. 

20 Posłowie secesjoniści nie spełnihbby swe- 
go poselskiego obowiązku. Najwięcej nad tem 
ubolewa, „Czas“, Obowiązek, odpowiadamy, 
chee osiągnąć cci realny lub idealny. Gdy ża- 
Gnego nie może osiągnąć, ustaje obowiązek. 
Celem stronnictw opozycyjnych jest wybór 
Prózyśleńta, posiadającąco kwalifikacje odpo- 
wiadające zapatrywaniom tych stronnictw. 
Gdy wskutek stosmków, wytworzonych przez 
sanację. taki wybór jest nie tylko wykluczony, 
ale jest wykluczona nawet nadzieja takiego 
wyboru, to nie ma też i obowiazku uezestni- 
czenia w takich wyborach, Zresztą nie kto in- 
ny tylko sanacja stawia przeszkodę opozycji 
do spelnienia tego obowiązkn. Pamiętać też 
trzeba. że w danym razie uchylenie sie nd 1t- 
czestniczenia w wyborach, dla celów iđe- 
owych. może być wyższym obowiązkiem niż 


nie daje zaraz, materjalnych i realnych korzyr 
ści jest bez wartości. Ci zapominają, że obok 
wartości materjalnych i realnych, są jeszcze 
wartości idealne. Te wartości tak w życiu je- 
dmostki jak i społeczeństw odgrywają pierw- 
szorzędna rolę. Idee właściwie kierują dzieja- 
mi ludzkości, idee dobre czy zła, ule zawsze 
idee, Dlatego mimo, że idee odrazu realnego 
skutku nie sprawią, nie jest rzeczą niepoży- 
teczną i bezeciową, walczyć w imię tych idef 
i te idee propagować. Jakaż może hyć idea 
w abstynencji stronnictw opozycyjnych od wy 
bora Prezydenta? Abstyneacja byłaby dosa- 
dną demonstracją przeciw stosunkom politycz 
nym. panującym u nas z winy samaoj. Sto- 
sunki te są powszechnie znane. Ponieważ tak- 


Niemczech (1) przed Hitlerem, którenm wy- 
rzuca, że ma „pięść zamiast programu“ (!). 

„Zagarniając: związki zawodowe pod 
swoją władzę. nie ma Hitler wcale intencji 
jakiegoś regułowania stosunku kapitału do 
pracy. Bynajmniej. Chodzi mu jedynie i wy- 
lacznie o rozszerzenie £wego stama posiada- 
nia. „Program? byłby w tej chwili dla niego 
balastem. Któż zresztą ma się o niego dopo- | 
minać? 

„Kicz” ipseenizowany w dniu 1-go maja, 
a trwający już od dwóch miesięev, wystar- 
cza mu najzupełniej. Niestoty. zdaje się ar 


nik jest z góry przesądzony. 

30 Państwo ma ponieść szkody na tem, że 
opozycja nie weżmie udziały w wyborze Prezy 
denta. Zagranica się dewie o skrajnych we- 
wnętrznych antagonizmach w Polsce, 

Myślę. że dobro Państwa mie na tem nie 
straci, jeśli się odkryje przed światem ego- 
'styezne, skrajno-partyjne, postępowanie sa- 
emeji wobee strennictw opozycyjnych. Zreszią 


starcząć również i jego ..obiulzonym Niem. 
COM... 
Ile, lie, he... panie Stpiczyński! Alboż tu 


„gmiewom tadu“ rządowi Dollfussa. Rząd jed-| 


materjalne wzięcie w nich udziału, krórego wy* 


jest naiwnością sądzić, że dopiero secesja od | murem. 


Wybory samorządowe 


|w b. Kongresówce w jesieni 1933 r.? 


Sanacyjny „Kur. Poranny” donosi. że mowa 
ustawa samorządowa ukaże ste w „Dzienniku 
Ustaw“ już w najbliższych dniach, a zacznie 
chowiązywać w lipcu. Według ustawy w ciągu 
12 miesięcy powinny nastąpić wybory do ciał 
samorządowych. W tym. okresie czasu Min. 
Spraw Wewnętrznych wyda regulaminy wybor- 
czę do rad gromadzkich, miejskich i powiato- 
wych. 

Podobno prace nad temi regulaminami bę- 
dą zakończone w jesienieb. r. a wobec tego 
w jesieni 1938 r. i na wiosnę 1934 r. mogłyby 
się odhyć wybory. Ale to dotyczy tylko b. za- 
heru rosyjskiego, gdyż w dzielnicach połudnfo- 
wej i zachodniej musi być przeprowadzona naj- 
pierw reforma gminna. Jak wiadomo, wbrew 
cpinji ludności obn tych dzielnic uchwalono 
wprowadzić w calej Polsce gminę zbiorową za- 
miast jednowioskowej. Pojedyncze wioski będa 
wice łączone w dmże gminy, które będą miały 
oprócz rady gminnej jeszcze rady gromadzkie 
i sołtysów, .Zroformowany* samorząd będzie 
wiee jeszcze bardziej skomplikowany niż do- 
tychczas. f 

Otóż to tworzenie gmin zbiorowych w Ma- 
lopolsee i b. dzielnicy pruskiej potrwa dłuższy 
czas. Ministerstwo Spraw Wornetrznych ma 
wydać w ciągu 18 miesiecy odzielne rozporzą- 
| dzenie dla każdego powiatu. ekreślające grani- 
ce, nazwę i siedzibę nowych gmin. Ale Rada 
Ministrów może ten. okras 18-tomiesięozmy prze- 
dłużyć dla niektórych powiatów o 12 miesięcy. 
Tak wiec niektóre gminy. rządzone już od sze- 
regu lat. przez komisarzy mają szanse docze- 
kania się wyborów w roku... 1930. 
| 12 miesięcy czasu przeznacza ustawa na 
uporządkowanie ustroju mniejszych miast i mia 
robak w Małopolsce. 3 lata po wejściu w ży- 
cie ustawy przeznaczono na wydanie odrębnych 
| statutów dla miast największych. Do tej grupy 
miast zaliezone są: Kraków. Lwów, Łódź, Po- 
iznań, Warszawa i Wilno, Statuty wyda w dro- 
j dze rozporządzenia p. Prezydent Rzeczypospo- 
litej na wniosek przedstawiony z urzędn lub 
z inicjatywy nowych rad miejskich, wybramych 
na podstawie nowych przepisów. 


ama 0: 


-Miśier wober Peski. 


W dniu 3 maja niemieckie oficjalne biuro 
Wolffa ogtosilo komunikat, powtórzony następ- 
lnie przez PAT-a. następującej treści: 

„Poseł polski w Berlinie p. Wysocki odwie- 
(dził w dniu 2 maja br. kanclerza Rzeszy. Roz- 
mowa, w której uczestniczył minister epraw 
| zagranicznych br. v. Neurath, dotyczyła aktual- 
|nych zagadnień politycznych, które odnoszą, się 
ło stosunków  połsko-uiemieckich. Kanclerz 
podkreślił zdecydowany zamiar rządu niemie- 
ckiego utrzymania swego nastawienia i postę- 
powania jakazjściśiej w ramach istniejących 
traktatów. Pozatem kanclerz Rzeszy wyraził ży 
czenie, aby oba kraje swe wspólne interesy 
rozpatrywały i traktowały bez namiętności”. 

Niewiadomo, o jakich „zagadnieniach poli- 
tycznych” była mowa. Przypuszczać należy, że 
poseł Wysocki poruszył sprawę żydów. obywa- 
teli polskich a może także kwestje Gdańska, 
w którym hitlerowcy wystepują coraz zuchwa- 
lej powołując cię na rozkazy swego „wodza“. 
Brć może, że omawiano także zajścia antynie- 
mieckie w Polsce, które zostały przez prasę 
niemiecką wyolbrzymione i miały być przed- 
miotem skargi do; Ligi Narodów. Jak się: zdaje, 
Niemcy spostrzegli, że takie zuchwała oskarże- 
nie mogłoby się skończyć kompromitacją Nie- 
miec ma terenie Genewy, bo przecież z pew- 
Inością mówionoby tam o barbarzyńskich gwał 
tach, popełnianych w Niemczech, 

Oświadczenie Hitlera, że chce postępować 
„jak małściślej w ramach istniejących trakta- 
tów“, dałoby opozycji miemieckicj, gdyby po 
siadała swobodę glosu, doskonałą sposobność 
do wykazywania, jak sie to czasy i ludzie zmie- 
niają. Pół roku temu Hitler i jego podkomendni 
oskarżali ówczesny rząd, że mie walczy z „dyk- 
tatem wersaiskim”, że jest wobec obcych uspo- 
sobiony ugodowo, że nie myśli o rewizji granie. 
A teraz sam Hitler oświadcza, że chce działać 
„jak najściślej” w ramach traktatów pokojo- 
wych. 

Wkrótce po objęciu władzy Hitler oświad- 
czył w wywiadzie z redaktorem „Sunday Ex- 
press*, ż0 Polska musi szybko oddać Pomorze. 
Później temu zaprzeczano, ale niewątpliwie w 
rozmowie z Anglikiem Hitier był bardziej szcze- 
tym niż w rozmowie z p. Wysockim. O odebra- 
nin Polsce Pomorza j Śląska marzyć nie ptze- 
stat. W każdym jednak razie jego oświadczenie 
z dnia 2 maja wskazuje, że chwilę obecną uwa- 
ża Hitler za nieodpowiednią. Najpierw pragnie 
Niemey .odrodzić* no i „dozbroić”. 


UNDA E E SEN 0 
wyboru Prezydenta otworzy oczy zagranicy, na 
napięcie wewnętrznych antagonizmów w Pol- 
sce. Wróble o tem od dawma ćwierkają, a za- 
granica nie jest od nas oddzielona chińskim 
Ks, Dr M. S. 
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Swieto 3 Maja w kraju i zagranicą, 


Uroczystości 3-go Maja wypadły w całej 
Polsce imponująco. Dzięki słonecznej pogodzie 
wszędzie udały się uroczystości na wolnem po- 
wietrzu, W Poznaniu po nabożeństwie w kate- 
drze i po mszy polowej przed gmachem DOK 
około godz. 1l-ej odbyła się defilada, którą | 
ma placu przed Zamkiem odebrali przedstawi- 
ciele władz z p. wojewodą Raczyńskim i dowód- $ 
cą Q. RK. gem. Frankem na czele. Popołudniu || 
odbyły się w organizacjach i stowarzyszeniach |, 
wieczory i zebrania, W Collegium Minus prot. | 
U. J. dr. Konopczyński wygłosił wykład na te-, 
mat „Kwestia Bałtyku jako zagadnienie mię- B 
fdzymarodowe”. W Katowicach święto 3 maja, 
połączone na Śląsku z obchodem 12-ej roczni- 
cy trzeciego powstania. wypadło imponująco. H 
0d rana panował na ulicach olbrzymi ruch. Naj f 
placu przed gmachem Śląskiego Urzęlu Wojc- | ję 
wódzkiego odbyła- się msza polowa. O godz. i$ 
1i-ej rozpoczęła się defilada. która trwał. 114 ip 
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W ubiegłej loterji padły nastepujące większe wygrane: 
1,009.000 złotych na Nr. 61415 


it. 
Loterja bieżąca jest znacznie korzystniejsza. 


Spiesz i zakup natychmiast Twój szczęśliwy los w najsłynniejszej 


maja 1933 r. Hr. $ 


Trzechmiijenowy dług m. Otwocka, 

Najpoważniejszą pozycję długów miasta —ea 
uzdrowiska Otwocka stanowi pożyczka Ule- 
nowska zaciągnięta w 1926 roku. Za pieniądze 


zi „ 37640 uzyskane z tego żródła projektewano wznieść 
4 „ 122627 zakład kąpielowy, dcm uzdrowiskowy, szpital, 
33 s 40047 życzki 150.000 dolarów, około 1,350.000 zło- 


tych, mogła na pohudowamie tych gmachów 
wystarczyć w zupełności. Rozpoczęto roboty od 
opracowania planów, według których zakład 
kąpielowy miał kosztować 300.000 zł., a dom 
uzdrowiskowy 200.000 zł. Ulenowscy dorader 
wystąpiii do magistratu z projektem połączenia 
obydwu zakładów w jednym gmachu. Sporza- 
| dzono odpowiednie plamy, w których koszt 
j | zakladn kąpielowego i domu uzdrowiskowego 
|| wzrósł do 720.000 złotych. 

Plany złożono do zatwierdzenia w Okręgo: 
wej dyrekcji robót publicznych, gdzie koszto- 
rys pedrożał o 225 tysięcy złotych, Następnie 


o. 


wygrać 


ven! 


godzimy. Prało w niej udział okolo 20.000 lu- 
dzi. Po defiladzie organizacje i Uumy publiczno- 


sei zaległy caly rynek. Z balkonu teatru prze-!§ 
mówil prezydent miasta dr. Kocur, wzywając! $ 
vło utworzenia jednolitego frontu polskiego. We: H 


Lwowie rano w świątyniach wszystkich wyznań 


polita lwowski dr. Twardowski, Na zakoúcze- 


nie nabożeństwa odspiewano Te Denm. Następ- | 8 
nie na plaen Maliekim odbyła się defilada. Po-|| 
południu odbyły się liczne akademie z okolicz. | ; 

mościowemi przemówieniami. Podobne = m 


ndbyły się we wszystkich miastach i miastecz- 
kach Małopolski Wschodniej. 

W Wilnie odhyło się w kościele garnizono- 
wym uroczyste nabożeństwo odprawione przez 
proboszcza garnizonowego ks. dr. Hergeta. W 
czasie mabożeństwa kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks, kapelan Kostikow. Metropolita wi- 


odbyły się nabożeństwa, Nabożeństwo w kate- | 
drze lwowskiej odprawił ks, arcybiskup metro- | 


Ze wzgłędu na bardzo wielki popyt 
grającym w ich własnym interesie, 


S E z 


Wścieklizna, której wielka epidermja wy- 


leński ks. arcybiskup Jalbrzykowski celebrował | buchła w ostatnich kilku miesiącach we Lwo- 


ku uczczeniu rocznicy 3 maja nabożeństwo pon- 
tyfikalne w kościele Uniwersyteckim, Nawę 
główną świątymi wypełnily delegacje stowarzy- 
szeń i organizacyj ze sztanlarami. Jednocześnie 
odbyły sie nabożeństwa w świątyniach innych 
wyznań, P. wojewoda dokonał w wielkiej sali 
Urzędu Wojewódzkiego dekoracji odznaczeniami 
państwowemi szeregu zasłużonych osób z tere- 
mu miasta i powiatu wileńsko-trockiego. 

W Gdańsku 3-go Maja obchodzony był przez 
społeczeństwo polskie bardzo uroczyście. Rano 
odbyło się nabożeństwo w polskim kościele św. 
Stanislawa w Wrzeszczu, na którem obecni by- 
Ji: komisarz gen. Rzplitej dr. Pappe wraz z pod- 
legtymi mu urzędnikami komisarjatu generalne- 
go, przedstawiciele władz, i urzędów polskich, 
przedstawiciele Senatu: szef sekretarjatu Wyso- 
kiego Komisarza Ligi Narodów p. Giustiniani, 
reprezentujący Wysokiego Komisarza Rostinga 
i Konisulowie państw obcych. Wieczór w sali 
stoczni gdańskiej odbył sią uroczysty koncert, 
arganizowany przez stowarzyszenia polskie. W 
Wiedniu na uroczystem nabożenstwie w koście- 
le polskim 00. Zmartwychwstańców obecny był 
nuncjusz apostolski Sybilia, przedstawiciele 
stowarzyszeń polskich i liczna publiczność pol- 
ska, która po ukończeniu mszy odśpiewała pol- 
ski hymn narodowy. W Charbinie z okazji świę 
ta odbyło się w konsulacie polskim przyjęcie, 
na którem obecni byli przedstawiciele władz o- 
raz kolonja polska. Miejscowa prasa zamieściła. 
artykuły o Polsce. W Beriinie w kośriele św. 
Jadwigi odbyło sie uroczyste nabożeństwo, na 
którem obecni byli: poseł Rzeczypospolitej w 
Berlinie dr. Alfred Wysocki, konsul generalny 
dr. W. Gawroński, członkowie poselstwa i kon. 
sulatu oraz licznie zebrana kolonia polska, W 
godzinach południowych poscł Wysocki podej: 
mował przedstawicieli miejscowej Polonji. 
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Ja ziemiaci Rzeczplitej 


S. p. poseł St. Krzyżowski, 

We środę zmarł w Pszczynie po długiej cho- 
robie dyrektor tamtejszego Banku Ludowego, 
poseł na Sejm R. P., członek Pol. Str. Ch. Dem. 
i Zw. Powst. i b. żołn., długoletni działacz ma- 
rodowy, odznaczony orderem „Virtuti Militari", 
bojownik o Wolność i Niepodległość Folski, or- 
ganizator I, M i IM powstania Śląskiego w pow. 
Pszczyńskim, mieustraszony bojownik o prawo- 
rządność i zasady chrześcijańsko-społeczne, śp. 
poseł Sianisław Krzyżowski, 

W 1919 r., gdy bandy Hoersinga grasowały 
na Śląsku, śp. Krzyżowski dał hasło do I. pow- 
stania śląskiego. Widzimy go później wśród czo- 
lowych przywódców II. i IM. powstania śląskie- 
go w pow. Pszczyńskim. Doczekawszy się wre- 
szcie powrotu Śląska do Polski, śp. Krzyżowski 
po intensywnej działalności w czasie plebiscytu 
śląskiego oraz po IL. powstaniu śląskiem organi 
zował szeregi b. powstańców, brał czynny u- 
dział w ruchu polityczapm Chrześć. Ziedn. Lud., 
a późniejszej Ch. Dem.. organizując w ciągu sze 
regu lat liczne koła Ch. Dem., a później rów- 
nież Zw. Powst. i b. Żołnierzy, 

$. p. pos. Krzyzowski przed rokiem miał 
wykład w Krakowie na zebraniu Chrześć. De- 
mokracji. : 


„wie, a szereg sporadycznych wypadków zda- 
|rzyła się w Krakowie i w okolicy Częstocha- 


wy, należy do t. zw. zakażeń ;rzyrannych. 
Niecdkryty co tej pory zarazek żoj choroby 
wnika de e©giuiemu tylka po dostaniu się 
do rany, W zarażtnej ranie rozmn:*a się ĉr 1 
wędruje dalej nie drogą krwi, ;232% drogą ner- 
wów de mózgu Gtjawy chorczy występują 
u zakażonego dopiero wówczas gjy zarazek 
przejdzie drogę z rany do mózgu. Wędrówka 
ta, w czasie .liej nie ma Żadnah alisw w 
choroby, trwa rozmaicie, od kilku dni do kilku 
miesięcy, a nawet lat i zależy od odległości 
miejsca zakażenia oa mózgu, od głebokości za 
każonej rany i innych czynników. 

Jedyną metodą skutecznego leczenia wście- 
klizny jest szczepienie, O ile w innych cha- 
robach szczerienie musi być wykonane przed 
zakażeniem, to w wypadku wścieklizny: wyjąt- 
kowo można szczepić po zakażeniu. Centralny 
system nerwowy człowieka zakażonego wście- 
klizną, którego następnie poddano szczepieniu, 
nabywa bowiem odporności w stosunku do 
wścieklizny wcześniej nim zarazek tej choroby 
przewędruje z rany do mózgu, o ile oczywiście 
zakażona rana nie leży bardzo blisko mózgn, 
np. na głowie i o ile szczepienie wykonane 
zostało możliwie wcześnie po ukąszeniu. 

Odbywa się więc w organiźmie jakgdyby 
wyścig zarazka ze szczepionką. Celem obu jest 
dostanie się do mózgu. Jeśli pierwsza przybę- 
dzie szczepionka, chory jest uratowamy. Na- 
ogół w „wyśćigu* tym zwycięża szczepionka. 
o czem Świadczy statystyka, która twierdzi. 
że zakażeniu wścieklizną ulega 12% ludzi po 
kąsanych przez wściekłe psy a z tego tylko 
1% umiera, 11% dzięki szczepieniu wraca do 
zdrowia. P 

U chorego, n którego szczepienie nie odnio 
sło skutku mp. z powodu tego. że peźno zosta- 
ło wykonane lnb, który zlekceważył sobie ra- 
nę zadaną przez psa podejrzanego o wściekli- 
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Przygotowania do międzynarodowega 
meetlngu lotniczego. 


Przygotowania do wielkiego międzynarodo- 
wego meetingu lotniczego, który odbędzie się 
w Warszawie w dniach 24 j 25 b. m., s4 w pel- 
nym toku. Zapewniony już jest udział w mee- 
tingu zawodników około 10-ciu państw. W ten 
sposób meeting stanowić będzie największą do 
tychczas międzynarodową imprezę lotniczą w 
Polsce. Zapewmiony jest liczny udział zawodni- 
ków włoskich i czeskich, ponadto zaś przybędą. 
na meeting lotnicy ze Szwaicarji, Anglji, Bel- 
gji, Francji, Jugosławii, Rumunji i Estonji. 


Troja dzieci wygrało 12.000 dolarów. 


W ostatniem «iągmieniu dolarówki, nai- 
większa wygrana. wynosząca 12.000 dolarów. 
padła na numer 850.560, należący do urzędni- 
ka firmy „Norblin” K. Jordana. Jordan zmarł 
przed rokiem, pozostawiając żonę i troje ma- 
łych dzieci. Wdowa przekazała cbligacje do 
depozytu na własność nieletnich sierot. Między 
obligacjami znajdowała się właśnie ta doia- 
rówka. W ten sposób w rok po śmierci ojca. 
szczęście uśmiechnęło się do sierów, |... 


kolekturze 


BRACIA SAFIER, KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 6. 


W loterji ubiegłej .wieika ilość zamówień nie została wykonana z powodu 
zupełnej wysprzedaży. 
Ciągnienie l. kiasy już 18 bm. 
Ceny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40 


Losy |. kiasy wysyła się natychmiast za uprzednią opłatą przypadającej 
należytości na konto czekowe P.K.O. Nr. 400.117 lub przekazem pocztowym. 


Wodowstręt czyli wścieklizna. 


na nasze szczęśliwe losy poleca się 
aby zamawiali losy bezzwłocznie. — 


TITWZECEN STYK PETERA TTW! 


znę, wybucha choroba, manifestująca się go- 
rączką, bólem w miejscu ukąszenia, oraz cha- 
rakterystycznym niepokojem psychicznym. Po 
kilku dniach, a czasem i godzinach choroba 
przechodzi w drugie stadjum, kurczów. Chory 
staje się niezwykle wrażliwy. Najsłabsze poń- 
niety, mp. dotyk, powoduja występowanie skur 
czów różnych grup mięśni. Coraz cześciej zja- 
wiają się bolesne skórcze mięśni przełyku i 
krtani, uniemożliwiające połykanie. Co więcej 
nawet sam widck wody wywołuje te skurcze. 
Dlatego człowiek chory mimo silnego pragnie. 
nią czuje wstręt do wody, skąd wywodzi się 
druga nazwa wścieklizny — wodowstręt, 


Niekiedy chery w Stadjum kurczów. dosta- 
je napadów szału, to znowu strachu. Wreszcie 
zjawia się trzecie stadjum choroby z bardzo 
wysoką gorączką, nierzadko ponad 41° ©, 
w którem przychodzi do porażeń i śmierci 
wskutek uduszenia. Choroba trwa zazwyczaj 
około tygodnia i gdy raz wybuchnie dla cho- 
rego niema ratunku, 

Źródłem zakażenia wścieklizną są przede- 
wszystkiem pey. Chory pies w rierwszy:h 
dniach po otrzymaniu jadowitego ukąszenia 
zachowuje się dziwnie. Jest bojaźliwy, smutny, 
kryje się, to znowu zrywa i biega. W dalszem 
stadjum choroby pies staje się patalogicznie 
żaałoczny, pożera kamyki, ziemie, drzewo. sło- 
mę i wogóle wszystko, czego dopadnie. Zmie- 
nia sia również charakterystycznie jego głos, 
jest ochrypły i naprzemian wysoki. to znowu 
niski. Z pyska wycieka mu obficie ślina. W tej 
ślinie znajdują się właśnie zarazki, Wystarczy 
więc. by taki pies polizał swego pana po re- 
ce. na której znajduje się mała ranka, by ob- 
darzyć go chorobą. W tym okresie choroby 
pies dostaje ataków szału, w których kąsa. 

Oprócz psów chorują ma wściekliznę lisy, 
zające, wiłki a ze zwierząt domowych koty. 
Również ptaki jak wrona. stary gołąb. mogą 
ulec tej chorobie. Odporne są natomiast młode 


golebie, kury, gęsi, kaczki. ak. 


Aresztowanie adwokata w Stanisławowie 


Na polecenie prokuratury aresztowany 20- 
stał w Stanisławowie adwokat dr. Rubin pod 
zarzutem dekonania szeregu oszustw na Szkodę 
Skarbu Państwa i fałszowamia dokumemiw. W 
charakterze sekretarza Zwiazku inwalidów miał 
dr. Rubin pobierać pieniadze za wyrabianie 
posad. 
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NAGŁY ZGON PRZY EKSMISJI. W War- 
szawie przy ul. Muranowskiej eksmitowano zruj 
nowanego kupca Szachnę Wajnberga, który 
oddawna załegał w oplacie komornego. Fakt 
wyrzucenia na bruk podziałał tak deprymniąco 
na Wajnberga. że dostał ataku sercowego i 
przed przybyciem lekarza Pogotowia zmarł. Wy 
padek wywołał w całej dzielnicy wielkie wra- 
żenie. 

ZATARG 0O „FRÄULEIN DOCTOR" ZA- 
KONCZONY. Głośny zatarg dwóch teatrów po- 
znańskich o prawo wystawienigs sztuki . Fräu- 
lein Doctor“ zakończył się bez wyroku sado- 
wego. Mianowicie dyrekcja Teatru Polskiego 
wycofałą skargę przeciw Teatrowi Nowemu. 

= <a) —=r= 
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e | rzeźnię i hale targowe. Suma uzyskanej po- 
jk pieniędzy” na jego wykończenie. 


plany z 945.000 złotowym kosztorysem zostaly 
skierowane do Komisji międzyministerjalnej, 
gdzie wzrosły ponownie, 
1,485.009 złotych. 

Budowę rczpoczęto w 1927 r. W roku 1929 
gmach stał już pod dachem, zabrakło jednak 
Po długich 
staraniach uzyskano pożyczkę z Bamku Go- 
spodarstwa Krajcwego w wysokości 650.000 
zł. i za te pieniądze wykończono wnętrza. 

Koszt budowy zamiast jak to projektowa- 
no początkowo 720 tysięcy, wyniósł około dwit 
miljonów złotych. 

Na wszystkie inme potrzeby miasta nie 29- 
stało zmpełnie pieniędzy, trzeba było znów po 
życzać.W rezultacie suma diugów miasta-uzdra 
wiska sieva 3 miljonów złotych. 


: stan szosy zakopiańskiej. 


osiągając Sumę 


Zakopane, 3 maja. 

Tyle już było pisania I narzekania na zła 
drogi — i wszystko napróżno, Szosa Kraków 
Zakopane, a zwłaszcza jej odcinek do Nowego 
Targu, są ciągle w stanie opłakanym i wsku- 
tek braku jakiejkolwiek opieki coraz gorszym. 
Kto musi za interesem jechać motocyklem czy 
autem do Nowego Targu, jęczy już ną kilka 
dni naprzód. Bo też skakanie po najokropniej- 
szych dzinrach przez godzinę czy choćby trzy 
kwadranse, nie jest rozkoszne. Droga. wiodąca 
wsiami, wśród domów jest nawet w suchym 
stanie tak pełna wybojów, że boczr-mj ście- 
żynkami nie da się ich wyminąć, W czasie nie 
pogody piękna „szosą“ zamienia sie w bamo, 
pełne niewidocznych dziur. Ponad głowy irv- 
ska brudna woda i błoto,a gumy sizgają się 
na wirażach. I to ma być najpiękniejsza draga 
w Polsce, droga reprezentacyjna, którą wozi 
się wycieczki i cudzoziemców! 

Mało tego: Wzdłuż całego prawie odcinka 
do N. Targu leżą stosy kamienia, zapomniane- 
go, napćł już zarośniętego trawą. Czy to ma 
być wieczna wystawa niepotrzebnych ekspo- 
natów czy co? Pod Myślenicami asfaltuje cię 
szosa, ale nim ten asfalt dojdzie jod Nowy 
Targ, ostatni odcinek będzie wogóle nie do 
przebycia. Złitujcie się władze, ściągające 
„Fundusz drogowy” nad nieszczęsnemi mazzy- 
nami i reprezentacyjną drogą polską! 

Marja Sandoz. 
mL 

W POSZUKIWANIU KAMENI Z MON- 
STRANCJI. Urząd śledczy w Warszawis pra- 
cuje obecnie nad odnalezieniem kamieni dro- 
gocennych, wyłamanych przez świętokrade(w 
z monstrancji, zrabowanej z kościoła Najśw. 
Marji Pamny. Policja przeprowadza rewizje 
w spelunkach paserów i u złodziejów koszt- 
wności Odnalezione drogie kamienie ea przy- 
mierzane do otworów w monstrancji. w c lu 
ustalenia czy pochodzą ze  świętokradctwa, 
czy też z inmej kradzieży. W ten sposób zdo- 
tano odnaleźć już sporo kamieni. 

KRADZIEŻ W PAŁACU ARCYBISKUPIM 
WE LWOWIE. W nocy z wtorku na środę do- 
konano włamania do pałacu arcybiskupiego 
we Lwowie, Złodzieje włamali się do garażu ? 
próllni, gdzie skradli większą ilość bielizny i 
opony samochodowe. Szkoda wynosi okoła 
1.600 złotych, 

DWUKROTNE SAMOBÓJSTWO UCZNIA. 
Uczeń 6-tej klasy gimnazjalnej w Warszawie, 
|H. Wroński, wypił większą dozę esencji octo- 
wej, a gdy trucizna nie dała natychmiastowe- 
go wyniku, powiesił się na smurze, przywią- 
zanym da belki na poddaszu. Młodociany de- 
sperat zmarł po przewiezieniu go do szpitala. 
Przyczyną samobójstwa były prawdopodobnie 
złe wyniki w nauce. 4 

PROCES MJR. STAWTIŃSKIEGO 9-GO MA- 
JĄ. Major Stawiński, sprawca głośnego zabój- 
istwa w restauracji „Caveau Caucasien“, stanie 
przed sądem wojskowym już 9-go b. m. Akt 
oskarżenia, wytoczeny przeciwko niemu, mówi 
a zwykłem zabójstwie, przyczem przytacza cały 
iszereg bardzo ciekawych okoliczności, 
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Celem uregulowania nakładu 
"resimy o fak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 


Br. 4 


Z calego śmiata. 


Angielski Aeroklub potesił totniczką 
Moliyson. 

W związku z protestem po.skiego Aeroklu 
ku w sprawie wyuurzeń loiniczki — Johnsda- 
Mollyson w artykule „Sunday Dispatch* z dn. 
22 stycznia b. r. o jej kulowaniu w Polsce, 
brytyjski Royal Aeroclub wystosował do pani 
Mollyson bardzo ostry list, potępiający jej po- 
stępowanie. Royal Aeroclub czyni p. Mollyso2 
wyłącznie ońfpowiedzialną za jej artykul, któ- 
ry określa jako bezpodstawny. Royal Aero- 
club uważa wyjaśuicnia p. Mollyson za niewy- 
starczające i podkreśla, że było jej obowiąz- 
kiem poczynienie niezbednych ktcków. aby u- 
miknąć takich wynurzeń, któreby mogły odbić 
się niekorzystnie na stosunkach pomiędzy bry- 
tyjskimi a polskimi lotnikami, Pani Mollystm. 
w związku z tem potepieniem podkreśla. że 
wystosowala w tej sprawie na żądanie Royal 
Aeroclnbu wyjaśnienie, wyrażając gotowość 
ndzielenin należytej satysfakcji i uważa prze- 
to obcene ostre wystąpienie Reayl Acroclubu 
przeciw niej za nierycerskie i nieetyczne tem- 
bardziej, że ogłoszono wymienioną z nią. ko- 
respondeneje bez jej zezwolenia. Również i 
mąż pami Johnson-Mollyson, znako:nity lotnis 
Mollyson wystąpił z protestom wobec Royal 
Aeroclub i nazwał pismo, wystosowane do jej 
majiżonki, obrazą. 


Przeszio miljon katolików w zachodniej 
Afryce. 

Według ostatnich danych statystycznych, 
ogłoszonych przez  Delegaturę Apostolska 
w Mombasa, kolonje brytyjskie w Afryce Za- 
chodbiej liczą obecnie 1,086.385 katolików. 
"Za rok ubiegły przybyło w tych krajach prze- 
szło 50.000 wiernych. Z powyższych danych 
statystycznych widać, że, o ila w okolicach. 
gdzie przeważa wyznanie mahometańskie (np. 
w Sudanie), oraz wzdłuż wybrzeży, katolicyzm 
czyni stosunkowo powolne postępy, o tyle 
w środku lądu afrykańskiego, w pierwszym 
rzędzie w Ugandzie, rozwój Kościoła jest im- 
pomujący. Na 300.000 osób pragnących się 
ochrzcić, przypada na Ugandą znaczna liczba 
137.000. Obecnie zostały utworzone 4 nowe pla 
eówki misyjne, mianowicie w Duknyu (oddana 
Białym Ojcom), w Ndanda (oddana bawarskim 
00. Benedyktynom), Kodok w Sudanie (Ojeo- 
wie z Werony) i wreszcie w Dodoma (włoscy 
00. Pasjoniści), 


KATASTROFA POCIĄGU POD KALKUTĄ 
SKUTKIEM SABOTAŻU. 


Donoszą z Londynu, że w odległości 27 mi] 
od Kalkuty wykoleił się pociąg pospieszny. 
W katastrofie utraciło życie 7 osób, a 11 jest 
ciężko rannych. Wstępne śledztwo wskazuje na 
sabotaż jako na przyczynę katastofy. 

nna moe w , ma mam 

PIERWSZA SZTUCZNA WYSPA DLA SA- 
MOLOTÓW NA ATLANTYKU. Statek-lądowi- 
sko „Westfalen“ opuścił port kiłoński, udając 
się na Ocean Atlantycki, Jak wiadomo, okręt 

|ten służyć ma jako lądowisko dla aparatów 
|komunikacji lotniczej z Ameryką Południową. 
"Przewiduje się stałą komunikację lotniczą pa- 
sażerską i towarową pomiędzy Niemcami a 
Rio de Janeiro w ciągu 4-ch dni, oraz pomię- 
dzy Niemcami a Buenos Aires w olągu 5 dni. 

" PADEREWSKI WYSTĄPI Z KONCER- 
TEM W PARYŻU. 15 maja Paderewski kon- 
certować będzie w sali Heraklesa w pałacu 
wersalskim na rzecz Instytutu św. Kazimierza, 
ufundowanego w roku 1834 pmez ks. Sapie- 
żęnę i hrabinę Delfine Potocka 


Z teatru im. Slowackiego 


Zemsta“ — komedja w 4 aktach (5 odsłonach) 
Aleksandra Fredry. 

Teatr miejski na zamknięcie Święta Naro- 
dowego w dnin Trzecim Maja dał „Zemsię” 
Fredry. A ponieważ dzień ten jest także świę- 
tem Królowy Korony Polskiej, więc wystawio 
no fragment obrazu historycznego St. Wy- 
siańskiegc: „Królowa Potskiej ROMY — 
obrazu rozgrywającego Se WT. 1656 dnia 
pierwszego kwietnia w katedrze lwowskiej. 
Fragment ten — wystawiony już w ZESZLYM 
roku podczas akademji ku czci W yspiańskie- 
go — zawierał jedynie modlitwę. wizję i Śluby 
króla Jana Kazimierza. Wczoraj został wzno- 
wiony w tej samej, co wówczas, globokiej i 
pięknej. interpretacji p- Józefa Kubówskiego. 
Szczęśliwa to byla myśl ten wlaśnie dziců 
Święta Narodowozo związać z Najświetszom 
Imieniem Marji lanny, Królowy Korony par 
skiej, słowami poety: 

„Panienko Ty nasza miłościwa! 

daj nam te miłość bratnią, 

niech dumy nie będzie w nas płochej, 
niech poczujemy się równi 

przed glorja Twoją; 

Ty nad polską rolą 
roztocz promienuą miłości zaslomę; 
ponad polami 
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„GŁOS NARODU" z dnia 5-g0 maja 1938 z 


Od czwarku dnia 4 bm. w kinoteatrze „S Z TUKA“ 


Młodzieniec o porywającej urodzie, przepysznej budowy ciała i wspaniałym głosie — zwany 


jedynym następcą Valentina DON JOSE MOJICA śpiewa upajające 


i rywalem Kiepury melodje w roli 
Księcin Al-Hadi, w najświeższym i najpiękniejszym przeboju filmowym śwista! 


MALA ODALIÓKA 


Oszałamiający przepych wystawy! — Kwiat najpię- 
kniejszych kobiet -- Romantyczne, awanturnicze 
przygody! — Kairo — Aleksandrja — Paryż — We- 
necja! Tak cudnej muzyki nie było jeszcze w żadnym 
filmie! Ten fascynujący film, o żywej, intrygającej 
akcji, pełen romatycoyeh przygód, budrił wszędzie 


m A A NAA NA A PO 


Teatry w 


niezwykłe zainteresowanie i podziw! 
Ezio mę 


Moskwie. 


(Koregpoudencja własna), 


Moskwa, w kwietniu. 
Teatr odgrywa wielką rclę w życiu miast 
sowieckich. Sztuka sceniczna kwitla zresztą za- 
wsze w Rosji i znajdowała tam oddźwięk żywę 


w szerokieh sferach, żywezy niż w imych Kra- | 


jach. Teraz zmienilo się tylko audytorjum — 
większe i szersze niż dawniej. oraz kierunek i 
tendencja sztuki teatralnej, 

Teatr Wielki. Przad obowiązującą i hezpłat- 
ną szatnia — tłumy. Garderohiana w locie chwy 
tą zniszczone palta, zdcformiowane kapelusze, 
wylkrzywione boty i. związawszy je sznurkiem, 
niczem pęczek marchewek, rzuca na piętrzący 
się stos garderoby. Obok sprzedają 50-cio gro- 
szowe programy. Są to świstki szarego papieru, 
jakiego u nas używa się jedynie do pakowania. 
Ceny miejsce w teatrze wynoszą 5 do 15 rubli. 
Zazmaczyć jednak należy, iż rubel w dzisiejszej 
Rosji nie posiada naogół wielkiej siły nabyw- 
ozej. 

Po podniesieniu kurtyny oczom widza nka- 
zuje się wspaniała scena z baletu „Salamho“. 
Z przepychem wystawiono przepiękne ogrody 
Amilkara, bogate uczty, wojownikow w Jśnia- 
cych drogich rzhrojach, dworzan przybranych w 
szaty tkane złotem i srebrem. Nagle zjawiają 
stę na scenie Kudrjawcewa i Rudljenko — do 
złudzenia imitujący Pawłowa i Niżyńskiego. 

Wielkiem powodzeniem w czasie przerwy 
cieszy się suto zaopatrzony bufet. W mgnieniu 
oka znikają świeżo upieczone placuszki, stosy 
czarnego chleba z kiełbasą. Żartoczną zwłaszcza. 
okazuje się publiczność z galecji, gdzie wśród 
wielkiej ciżby dają się zauważyć najróżnorod- 
miejsze stroje. Obok zniszczonych „tubaszek“ 
śnieżmą. bielą potyskują sztywne kołnierze, przy 
ślicznych wieczorowych  pantofelkach widać 
nogi obute w ciężkie drewniane chodaki, tam 
zaś paraduje odźwiemy jakiś w butach i fartu- 
chu. 

Inna publiczność spotyka się w teatrze 
„Sztuka? i u Wachtangowa. Młodzież ze zapar- 
tym oddechem śledzi grę artystów, bojąc się 
urorićę choćby jedno słowo z „Hamleta”, „Tu- 
randot' lub ;;Strachu". ;;Strach” Afirogenowa, 
tłumaczowy na wszystkie języki świata, cieszy 
się ol szeregu lat niebywałem powodzeniem. 
Po raz pierwszy na scenie rosyjskiej słyszy się 
gwałtowną krytykę istuiejącego ustroju į regi- 
men. Ze sceny słyszy się tyradq: — „Rząd jest 
okmutny, gwałcei wolność nasza, jeżeli bez oporu 
poddamy się mu, będzie to jedynie dowodem 
naszego tchórzostwa”. — 

Po wyjściu z teatru towarzysz mój opowie- 
dział mi jeszcze niektóre szezegóły, dotyczące 
„Strachu”. 

„Po ukazanin sie pierwszych afiszów, zapo- 
wiadających „Strach“, wyszło rozporządzenie 
bezzwłocznego wycofania sztuki z repertuaru. 
Orjentnjac się w sytuacji, autor w śmiertelnym 


płyń niebiosami. 
nad czołem noś polska korong“! 


Ten wzruszający fragment scemiczny powi: 
nien wejść do żelaznego repertuaru naszego 
teatru i co roku un Trzeci Maja powinien s? 
sceny Imanifestować uroczyście dzień święta 
Królowy Korony Polskiej. 

Wznowiono też w ten dzień „Zemstę”, któ 
ra w featrze krakowskim ma świetną trady- 
cję. Pabliczność ani się spodziuła, jak dostała 
szlachetny zastrzyk komedji polskiej w wiel- 
kim i nieśmiertelnym stym. Aby ten zabieg był 
skuteczny, musialy się jednak spelnić dwa wa 
runki: szezośliwy wybór sztuki i jej realizacja 
bez zarzutu, 

'Tradno było o lepszy wybór sztuki na rocz 
nice Konstytucji Trzeciego Maja. Przecież 
„Zemsta“ Fredry z tą swoją ostatnią pointą, 
z tem przykazaniem narodowem: „Zgoda, zgo- 
da! a Bóg wtedy rękę poda“! — dalej; z całą 
swoją dostojna postawą w literaturze polskiej: 
z całym swoim pogodnym kolorytem humoru 
i poezją przystaje doskonsle każdym bokiem 
do sceny polskiej właśnie na ten uroczysty 
dzień. A dodamy przez Wyspiańskiego epilog 
(fragment prozą z pism pośmiertnych) podkre- 
śla dobitniej i pogłębia końcową myśl nie- 


— | śmiertelnego dzieła: — aby Bóg nam rękę po- 


dał. potrzeba przedewszystkiem zgody w mną- 


rodzie! r 
Zatem wybór sztuki i dodanie jej epilogu 


|strachu wystosował list do Stalina, w którym 
erat. że nie miał najmniejszej intencji kry- 
tykowania ui występowania przeciwko rządo- 
wi. Gdyby jednak Stalin, pomimo najgorętszych 
zapewnień, uznał jego winę, gotów jest opuścić 
Moskwę i zobowiązać się więcej nie pisać. W 
odpowiedzi na list, Stalin  wspaniajomyślnie 
przebaczył autorowi i zezwolił na wznowienie 
„Strachu, zaznaczając: „Daję panu możność 
przekouania się, i% rząd masz jest bardziej libe- 
runy, amiżeli pan przypuszczał”, 

UT śmiechnałem się sceptycznie. 

„Niech pan idzie ma „Dzień Turbina“, tam 
są jeszcze lepsze sceny”. 

Poszedłem za jego radą. Ulokowałem się na 
galerji Wsród publiczności nie hrak chłopów zo 
wsi, przeważają jednak robotnicy w blnzach; 
młode dziewczęta ubrane w czamme blnzki płó- 
cienne; jedyną ozdobą stroju ich jest tylko 
czerwony pasek. Rzecz dzieje sie na Ukrainie 
pod dyktatury Petlury: białogwardziści przed- 
stawieni sa mie jak bandyci i oksploatatorzy lu- 


Co wiecej — dźwięki bymnu „Boże carja chra- 


ki”. Młodzież komunistyczna. zapełniająca ga- 
lerje, słneha tego wszystkiego w nahożnej ci- 
szy, powiedziałbym nawet z ekstaza. Wystarczy 
przyjrzeć się tej pnbliczności. aby zrozumieć, 
czem dla niej jest teatr. Teatr «taje im nietylko 
ncieleśnione marzenia, ale zaspakaja majtajniej 


sji rządu, 
| A najciekawsze. że bolszewicy wiedzą o tem 


i mimo to, a raczej właśnie dlatego, zezwalają 
ma tewo rodzaju przedstawienie. Wiedzą o tem, 
że w ten sposób ctwieraja klapę bozpieczeńst- 


wa i reguiują adpływ niezadowolenia mas. 
M. K. 


Sport. 


Kusociński triumfuje w Narodowym 
Biegu Naprzełai. 
I 


We środę na terenie lotniska Mokotowskie- 
go, odbył się VI Narodowy Bieg Naprzełaj na 
dystamsie 8 klm. 

W biegu startowała rekordowa liczba zawo- 
dników — 610, Widzów około 6 tysięcy osób. 

Niemal od startu prowadził Kusociński, któ- 
ry stanowił klasę dla siebie, przez cały czas 
przez nikogo nie był niepokojony, a wpadł na 
metę kiłkadziesiąt metrów przed następnym za- 
wodnikiem, w czasie 23 m. 51.6 sek. Drugie 
miejsce zajął Fiałka (Cracovia) — 24 m. 39 se- 
kumd, 3) Rohiński (Warta). 


Wyspiańskiego na tem właśnie dzień (po każ- 
dem innem. powszedniem przedstawieniu był- 
by ten dodatek zbrteczny, gdyż komedja Fre 
dry sama w sobie zamyka się artystycznie) 


był dobrym pomysłem. Pozostaje jeszcze d^ 
spełnienia drugi warunek — realizacja te- 
atralna, 


Zająć godnie stanowisko reżysera i aktora 
w kormiedji Fredry, nie pomniejszyć i artystycz 
nie nie ośmieszyć postaci, nie zmącie czystego, 
a wartkiego murtu wiersza, dać obraz arcy- 
dzielnej komedji szlachetny i stylowy — to 
wobec dzisiejszej widowni trud nie mały i 0d: 
powiedzialność wielka. 

Cześnikiem był pan Tadwik  Ruszkowski. 
Postać Raptusiewicza zakreślił szeroko, mani: 
fostując zawsze wielkopański gest. W roli tej 
są dwa motywy: spokojnej rozwagi į gmiewne- 
go uniesienia, Pan Ruszkowski wygrywał le- 
piej pierwszy motyw: akcentował zamysły i 
silę pewnego siebie szlachcica. W drugim na 
tomiast motywie wygrywał wprawdzie roz- 
mach i krewki temperament, jednak dał się 
pomosić sytuacji: wtedy w zanadto szybkiem 
tempie gry zacierał się wiersz — czasem myśl 
wiersza, częściej ornament słowa. Rejent Mil- 
czek w interpretacji pana Józefa Karbowskie- 
go był żywszy. bardziej realny i przez to bar- 
dziej przekcnujący niż to. co widrwaliśmy u 
poprzedników jego. Rejent w artystycznym po 
jeciu p. Kurbowskicgo zyskał na sile uporu ci- 
chego i knowań skrytych — a zatem tych 


du. Jeez w roli patrjotów. walczących o Heały. | 


ni“ mieszają się tu z melodją „Międzynarodów: | 


sze chęci i popędy oponowania przeciwko opre-; 
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| Ostatnie mecze piłkarskie. 
Roztgrame w. dzieą święta narodowego H- 


gowe spotkania pilkarskie dały mast. wyniki: 
We Juwowie Legja pokonała Czarnych 2:1 (1:0). 
Bramkę dla Legji zdobył Mazttyna z karnego. 
Drugi punkt zdobyła Legja dzięki pomacy bram 
karza Czarnych Kasprzaka, który wpakował 
pikę do własnej bramki. 

W Wiarszawie 22 pp. pokonał Warszawian- 
kę 2:1 (0:1), mimo przewagi tej ostatniej. 

Pogoń lwowska gościła czeską Spartę (Ko- 
sire) z którą we wtorek przegrała 5:1 (4:1), we 
środę zaś wygrałą 5:2 (2:2). 


Śląsk — Kraków. 


Pierwsze w tym roku międzymiastowe spot- 
kanie Krakowa przyniesie „Dzień P, Z. P. N.“ 
7 maja b. r. — Przeciwnikiem Krakowa będzie 
reprezentacyjna drużyna Śląska, który słusz- 
nie uchodzi za majbogatszy rezerwoar talen- 
tów piłkarskich w Polsce. 

Zawvedy zapowiadają się nadzwyczaj cieka. 
wie, gdyż silnej, doskonale zestawionej druży- 
nie Śląskiej przeciwstawia Kraków swoje naj- 
lepsze siły, zgrupowane w klubach ligowych. 
Poza emocjami jakie zawsze drużyny górno- 
śląskie sprawiają widzom swą szybką na do- 
brych walorach fizycznych opartą grą, spodzie- 
wać sią należy interesującej gry zawodników 
krakowskich, dla kitórych występ ten bedzie 
skuteczną próbą przod, sensacyjnem spotkaniem 
Kraków— Bruksela, jakie odbędzie się w czer- 
weu w Krakowie. 


Wajsówna ustanawia nowy rekord 
świata w dysku. 


Sensacja ostatnich zawodów lekkoatletycz- 
nych w Łodzi byt rewelacyjny wynik w dysku, 
csiągnięky przez świetnie dysponowamą naszą 
dyskobolkę, mistrzynie świata, Jadwigę Wajsów 
nę, która rzutem na ofległość 42 mtr. 56 cmt., 
pobiła swój własny rekord Światowy, ustanawia 
jąc ncwy rekord, o 13 emt. lepszy od dawnego. 
Zawodom przygładały się tlumy publiczności, 
głyż cena biletów wstępu wynosiła zaledwie 
10 względnie 5 groszy. 


WSPANIALY WYCZYN NARCIARZY 
WŁOSKICH. 

"Trzydziestu pięciu narciarzy z Mediolańskie. 
go Klubu Alpejskiego dokonało trudnej wyciecz 
iki górskiej na szczyt Monte Rosa, docierając do 
najwyższego schroniska w Fmropie, Capanna 
Margherita (4.559 mir.) 

Narciarze wyruszyli z Grossency w Piemon- 
cie i poprzez lodowce Indren i Garstelet dotar- 
li do schroniska Gmifetti ma wysokości 2647 
mtr., skąd wdrapali się nu szczyt Monte Rosa, 
schodząc potem drogą raz już odbytą i powra- 
cając via Gresonney do Medjołanu, 


IWONICZ ---7DN9J 


Województwo Lwowskie pow, Krosno 
Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowine 
Sezon leini od 10 maja. 


Cany zniżone, Ceny zniłżone, 
Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 
| Wszelkich informacji udziela 


pó Zakładu i Komisja Zdrojowa) 
Po -| U 


czynników, które są dramatyczną przeciwwa- 
gą szerokiej porywezości Cześmika. Papkina 
grał pan Tadeusz Białkowski. Artysta wydoby 
wał z lakkością niektóre momenty komiczne 
postaci a widownia odpowiadała mu wesolo- 
ścią. Dużo wdzięku i swobody miał pan Euge- 
njusz Solarski jako syn Rejenta, Wacław, a 
tan Konstanty Pągowski stwcrzył w roli Dym- 
dalskiego doskonały typ szaraczkowego szlach 
ciury, Bardzo zabawny był w scenie pisania 
listu, Debiut sceniczrty w teatrze krakowskim 
pani Heleny Gxlińskiej w roli Klary można u- 
ważać za udany. Młoda artystka — mana ze 
sceny w Grudziądzu i Katowicach — zagrała 
Klare z wdziękiem, Wiersz Fredry w jej wy- 
powiedzeniu nie tracił na melodyjności i kolo- 
rycie, Podstoliną — tak jak na porrzednich 
przedstawieniach „Zemsty” — była pani Auto- 
nina Klońska. Gra jej była styłowa w geście, 
wyrazie twarzy i slowie.  Charakterystyczne, 
choć maleńkie, role murarzy grali pp.: Wożnik 
i Modrzewski, a Śmigalskim był p. G. Senow« 
ski. > 

Ostatnie słowo Wyspiańskiego wypowie- 
dział przy żywym obrazie sceny końcowej — 
p. Waclaw Nowakowski, który też komedię 
wyreżyserował, starając się o zachowanie 
w niej stylu. 

Publiczność przyjęła „Zemstę* z zadowolo- 
niem, Było to dowodem, że realizacja arcy: 
dzieła Fredry nie przyniosła rozczarowania. 

ANTONI WAŚKOWSKI 
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to słychać 
w rakowie. 


Piątek 5: św. Piusa V. pap. 
Sobota 6: św. Jana w Oleju. 
Sobota 6: wschód słońca o godz. 4,20, za- 

chód o godz. 19,34, 

——— 

WSZYSCY POSIADACZE NIERUCHOMO- 
ŚCI znajdujących się w gminie katastraln=j 
Kraków XXI. Płaszów, wierzyciele hipoteczni 
i inne osoby, które mają interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania i w uporządkowa- 
miu stanu ciężarów, mogą zgłosić się i podać 
wszystko, co okaże się przydatne dla wyja- 


śnienią stanu rzeczy, oraz dla ochrony ich 
praw, w biurze Komisji dla sprostowania 
ksiąg gruntowych w Krakowie, Plac WW. 


Świętych 1 II. p. W międzyczasie będzie wy- 
łożona kopja mapy wraz z wykazem wszyst- 
kich nieruchomości i wykazem posiadania ka- 
tastralmego każdego poszezególucoo posiada. 
cza tudzież wraz z innemi wyciągami z kata- 
stru w biurze Komisji, a każdy może tam 
przeglądnąć powyższę materjały. 

47 ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE.- 
NIE „SOKOŁA* odbyło się w tych dniach pod 
przew. prezesa E. Kubulskiego. Po przyjęcia 
sprawozdania administracyjnego i skarbowego, 
które wykazuje roczny obrót 64.572 zł. i ma- 
jatek Towarzystwa w kwocie 845.000 zl., od- 
były się wybory mzupelniujące do Wydziaju. 
Wybrano: p. E, Kubalskiego, Dr. T. Berozow- 
skiego, dyr. J. Bortnika, J. Brandysa, Dr. B. 
Czuchajowskiego, wiceprez. Sądu, Wł. Plugo- 
szewskiego, K., Jasińskiego, B. Jurezyńskiego, 
J. Lewickiego, A. Milinskiego, Dr. L. Midowi- 
cza i J. Szura. Po wyborach do komisji rawi- 
zyjnej i sądu honorowego omówiono sprawę 
zlotu dzielnicowego we Lwwie i sprawę zbliła- 
jącego się 50-lecia Towarzystwa w roku 1985. 

WŁAŚCICIELE KONI obowiązani są zgła- 
szać w Wydziale V Magistratu tak fakt maby- 
cią jak i sprzedaży konia, Winni zaniedbania 
tego obowiązku będą karani grzywną lub arcsz- 
tem, 

WZMOŻONE TARGI ZWIERZĄT Ww KRA- 
KOWIE. W ub. tygodniu spędzono ma targi w 
Krakowie: buhaji 161. wołów 125. krów 258, 
jałówek 137, cieląt 955, nierogacizny 1258; ra- 
zem 2889 zwierząt. Płacono za jeden kilogram 
Żywej wagi; buhsje od 0.62—0.84 woły 0.56— 
0.84 krowy 0.33—0.75, jałówki 0.58—0.80, cie. 
lęta 0.60—0.90, nierogacizna 1.10—1.30; bitej 
wagi: nierogacizna od 1.85—1.80, Ze spędzo- 
nych na targ zwierząt sprzedano: na konsum- 
cię miejscową 2745 sztuk, na konsumcję innych 
gmin 94, pozostało niesprzedanych 50. Przebieg 
handlowy: Sped wszystkich gatumków zwierząt 
rzeźnych znacznie zwiększony. Transakcje han- 
dlowe nader ożywione. Nieznacznie zniżkowały 
ceny cieląt, zaś ceny innych gatunków zwie- 
rząt rzeźnych utrzymywały się na wysokości 
cen ubiegłego tygodnia. 

KTO ZGUBIŁ ZEGAREK NA BŁONIACH? 
NV czasie uroczystości 3-majowych na Bło- 
niach, posterunkowy P. P. znalazł zegarek 
męski srebrny, zgubiony przez nieznanego wła 
ściciela. Właściciel może go odebrać w Rezer- 
wie pieszej przy ul. Starowiślnej 13. 

OKRADZIONY W DOROŻCE. P. Goździk 
Filip z Bronowie Małych zgłosił, że onegdaj 
w nocy skradziono mu z kieszeni, gdy zasnął 
w doróżce, sumę 128 zł. i zegarek srebrny. 

AUTO NAJECHAŁO NA ROWERZYSTĘ. 
W dzień 3 maja nad ranem Jan Łomzik, kie- 
rowca autodoróżki, jadąc ul. Florjańską, na 
zbiegu ul. Pijarskiej najechał na jadącego na 
rowerze A. Wyrobę, lat 42, zam. w Choleszy- 
nie pow. Kraków. Rowerzysta potrącony 
amtem, upadł na jezdnię i doznał ogólnych po- 
tłuczeń. Wezwane Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło go do szpitala św. Łazarza. Wino po- 
nosi rowerzysta, który nie „zwrócił uwagi na 
dawane przez taksówkę sygnały. 

POD AKROBATKĄ ZAŁAMAŁ SIĘ DRĄ- 
ŻEK. Dnia 3 b m. o godz. 22,10 w czasie 
przedstawienia w cyrku-zwierzyńcu przy Alei 
3-go maja, akrobatka J. Radwańska wykonu- 
jae swój program na metalowym drążku, z po- 
wodu zlamamia się drążka, upadła i doznala 
ogólnych potłuczeń na ciele. Wezwane Pogo. 
towie ratunkowe udzieliło jej pierwszej po- 
mocy i pozostawiło opiece domowej, 

—— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

WYCIECZKĘ DO OJCOWA organizuje 
Polsk. Tow, Kraj. w niedzielę 7 bm: Wyjazd 
z Krakowa do Zabierzowa w sobotę o godz: 
16,30, skąd pieszo do Ojcowa. Powrit w nie- 
"ziele wieczór. Prowadzi prof. Sykutowski. 
Zbiórka przed dworcem zachodnim o godz. 
16-tej. u 


D 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Czwartek: „„Dziesięcioro”. 

Piątek: „Dziewczęta w mundurkach" (po raz 
ostatni), A * 

Sobota: „Spadł z księżyca” (premjera,) (Gość, 
występ M. Maszyńskiego). © A 

Niedziela popoł.: „Tak — a nie maczey 
(Gość. występ M. Maszyńskiego). 


i 


dnia 4 maja, jako w dniu św. 
Płczjana, obchodzila krakowska miejska straż 
pożarna doroczną uroczystość ku czci swego 
patrona. Przed godziną 9 rano wyruszył ze 
strażnicy pochód, który ctwierała orkiestra 
funkcjonarjuszy miejskich, za nią postępowali 
kolejno: zastępca naczelnika straży pożar- 
nej ogniomistrz Dura, dalej poczet sztandaro- 
wy, kompamja strażacka. oraz tabor mecha. 
niezny straży, ozdobiony zielenią, a mianowi- 
cie: 6 wczów strażackich trzy motopompy i 
dwie olbrzymie drabiny mechaniczne. 

Straż przeszła ulicami Sienna, Małym Ryn- 
kiem, Rynkiem glównym, nl. Slawkowska do 
kościola św. Florjana, gdzie uroczystą Mszę 


Dziś i cocziemnie 


GA BE M 
a 


Wyświetla od dnia 3 maja br. najmilszy i 


Jego Ehoteledcja (duje 


„GŁOS NARODU" + dnia 5-go maja 1933 r. 


Uroczystość św. Florjana w Krako 


E. Bodo K. Tom. L. Fritsche, M. Rentgen i in. 


|św. odprawił ks. Józef Majger. Po nabożcń- 
stwie nastąpiła defilada, którą cdebral prze” 
pomnikiem Jagiełły prezydent m. p. Kapiicki, 
w otoczeniu członków prezydjum i Korpora*ji 
kominiarzy z cechmistrzem p. Bergerem na 
czele. Po defiladzie rnszono ulicami Basztewą. 
Dunajewskiego. Podwale: Straszewskieco i 
św. Gertrudy do koszar na ul. Potockiego. 
W koszarach odbylo się tradycyjne przyjęci 
strażackie. Święcono również 50-lecie pracy 


kominiarskiej p. Tadeusza Niedzielskiego, któ 
rego firma istnieje w Krakowie już 260 łat 
W uroczystości strażackiej nezestnieczyły też 
tłumy publiczności, która svmpatją darzy kra 
ikowskich stróżów mienia i życia. 


w teatrze świełinym 


najrozkoszniejszy film sezonu, Arcywesoły 


program humoru i śmiechu. 


Wielka komedia muzyczna. Szampański wir 
komicznych sytuacyj i miłosnych awanturek 


W olch MH, Świklińska, Ina Benita 


głównych 
Muz. H. Wars. Reż. M. Maszyński. 
Zdjęca wykonane ra zagranicznej 


15) 


aparaturze KLANG film Tobis. Bez przesady twierdzimy jest to najlepsza komedja sezonu, 

która śmiało przewyższa wszystkie dotychczasowe i śmiało można ją postawić na równej 
mierze najlepszych komedji zagranicznych. 

Początek przedstawień o godzinie 5, 7, 9'10 w niedzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudniu. 


We środę dnia 3 maja br. o godz. 11.30 przedp. W sobotę dnia 6 maja br. o godz. 3 popoł 
W niedzielę dnia 2 maja br. o godz. 11.30 przedp. 


3 poranki filmowe DZIEWCZĘ Z KRAINY BURZ — w rolach głównych Janet Gaynor 
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W związku z nowemi posunięciami wojsk ja pońskich, 


sztab japoński uznał Port Artur za miejsce, 
morską. Tutaj też przybywają w ostatnim 
Należy zaznaczyć, że port ten zawdzięcza swe 


Farrel — Ceny miejsc od 50 groszy. 


sę, rp 0 FEGK te 


Port Artura japońska bazą wojenna. 


zdążających na Pekin i Tjensin, 
najdogodniej nadające się na bazę wojenną 
czasie transporty wojsk i amunicji z Japonii, 
powstanie i rozwój Rosji carskiej, dążącej 


w ten sposób do zabeznieczenia swych interesów na Dalekim Wschodzie. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Dziesięciu z Pawiaka“ (w roli gł. 
Józef Węgrzyn). 

WANDA: „Jego Ekscelencja 
Ćwiklińska i E. Bodo). 

APOLLO: „Złote sidła”, 

SZTUKA: „Biała odaliska* (Don Jose Mo- 
jica). 

UCIECHA: Pod Twą Obrone (M. Bogda i 
Brodzisz). 

ATLANTIC: „Teodozja Sewastopol“ i ko- 
medja z Lili Damitą. 

SŁOŃCE: Światła wielkiego miasta (w gł. 
roli Charlie Chaplin). 

ADRIA: Romeo i Julcia (Dymsza, Pogo- 


Subjekt“ (M. 


rzelska). pr; 
PROMIEŃ: „Miłość i zemsta dońskiego ko- 
zaka”. 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 
Í maja br. film p. t. Kapitan gwardji królew- 
skiej (w rol. gł. Ramon Novaro. Dorota Jordan), 

— w a A A z ma 

„ZEMSTA”, nieśmiertelne arcydzieło, kome- 
dja Al. Fredry, dana będzie tylko jeden raz, 
na popołudniowem przedstawieniu, po cenach 
najniższych, dla szkół pozamiejscowych i Komi- 
tetówy rodzicielskich, w poniedziałek, dnia 8 bm. 
w premierowej obsadzie zespołu, w opracowa- 
niu scenicznem W. Nowakowskiego. 

„KRAINA UŚMIECHU", operctka Fr. Leha- 
ra, wkaże się po raz ostatni w bież. sezonie i 
najbliższy poniedziałek, na przedstawieniu wie- 
czomem. po cenach zniżonych, w premjerowe) 
olwedzie zespołu artystów opery 

R a 


W pociągu wycieczkowym do Częstochawy 

Pociągi wycieczkowe, orgamizow ane przez 
Krakowską Dyrekcję Kolei wyrobiły sobie już 
prawo obywatelstwa u publiczności ż Krakowa 


i Małopolski Zachodniej dzięki temu, że wypeł- 
niają one oddawna odczuwaną lukę w ruchu 
wycieczkowym. Bardzo trafnie wyznaczane są 
cele podróży a strona organizacyjna budzi uzna 
nie ze strony uczestników. Wszystkie to uwagi 
nasuwa nam zorganizowany już po raz drugi 
w tym sezonie pociąg wycieczkowy do Często- 
chowy, w dniu 3 bm., w dniu Święta N. M. P. 
Królowej Korony Polskiej. Podróż sama odby- 
wała się w warunkach jakmajlepszych. przy pię- 
knej pogodzie, wagon restauracyjny w czasie 
drogi cieszył się powodzeniem dzięki umiarko- 
wamyim cenom. Również i na miejscu pogoda do 
pisała w pełni. W 17 wagonach wszystkie miej- 
sca były zajęte. W wagonach widziało się bar- 
dzo wiele pielgrzymek, między innemi z Krako- 
wa. a wśród pielgrzymów wiele kobiet. Pociąg 
przybył do Częstochowy w godzinach rannych, 
co umożliwiło wszystkich wzięcie udziału w 
pieknych. uroczystych nabożeństwach na Ja- 
snej Górze, w szczególności w solennej Mszy 
$w.. celchrowanej ma ganku przez Ks, biskupa 
Kubinę. W jednej z kaplic klasztoru odprawio- 
no Msze św. na intencję uczestników wycieczki. 
Pociaw | owrócił do Krakowa o godz. 20,39. 
—— 
Odczyty. 

„Z rozważań nad nowemi metedami naucz 
nia historji“. W sobotę 6 hm. o godz. 1S-te, 
wygłosi powyższy odezvy na posiedzeniu Pol. 
Tow. Historycznego. w sali Sem, języka slow. 
(Gołębia 20), prof. Adam Kłodziński. 

e ZE ZE 


| zZ sali sadowej. 


KOMUNIŚCI PRZED KRAK, SĄDEM 
PRZYSIĘGLYCH. 

Wczoraj stangla przed Trybunałem 

sięgłych para komumistów i to nicj. L. Kalb, 


Przy- 


Kir. E 


lat 325, z zawodu szewc, oraz J. Taffelówna, 
lat 23, hafeiarka. W akcie oskarżenia była mo- 
wa o rOzpowszechnianiy ulotek komunistycz- 
nych wśród młodzieży robotniczej fabryk kra- 
kowskich, Dnia 4 wrześnią ub. r. zamierzali 
komuniści urządzić demonstracje na Rynku Pod 
górskim, Policja, powindomicna o tem zawcza- 
ku, zaaresztowała kilku prowodyrów, m. i. obo- 
je osknwżonych. Przy Kalbie znalezicno na pier- 
siach plik ulotek komunistycznych, Taffelówna 
porzuciła ulotki w czasie ucieczki, — Oslkarże- 
ni ma wczorajszej rozprawie nie przyznali się 
do winy, Trybunał 12-ma głosami uznał winę 
oskarżonych. wobec czego Trybunał skazał każ 


dego z obwinicnych na 15 miesięcy więzienia. 


N 


Rozprawie przewodniczył s. o. dr. Pilarski, o- 
skarżał prok. dr. Garhaczyński, 


POD ZARZUTEM POBICIA ŻYDÓW. 


P. M. Saktak, członek Sekcji Młodych Stron. 
Narodowego, został skazany przez Starostwo w 
| Krakowie na 10 złotych grzywny z zamianą 0a 
dni aresztu — za pobicie żydów. Skazany 
wniósł apelację do Sądu. 


OSKARŻONY O OBRAZĘ SĄDU. 


U 


| Z aresztu w Wadowicach zwolniono p. Wi- 


toldn Grota po 2-tygodniowem zatrzymaniu. 
Na rozprawie apelacyjnej, odbytej ostatnia w 
Wadowicach, p. Grotowi zawieszono karą aresz- 


4 tu na 3 lata, 


DYREKCJA KONCERTÓW W. BOLOŃSKI 
SALA BOLONSKIEGO 


PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34. 


W sobotę, dnia 6 maja 1933 roka. 
VI KONCERT z „CYKLU MISTRZOWSKICH" 


MIKOLAJ ORŁÓW 


światowej sławy pianista-wirtuoz 
W programie: Scarlatti, Gluck-Sgambatti, Brachms, 
Chopin, Szymanowski, Skrjabin, Prokofjew i Rim- 
skij-Korsakow. 


Permanentki i zniżki nie ważne. 


Początek o godz, 8 wieczorem. 


Bilety w cenie od Zł. 2.— do 5.80 (łącznie z szatnią 
i podatkiem) są do nabycia w kasie przy sali 
Bolońskiego Rynek 34. 


Camtera obscura. 


„WŁADCA DUCHÓW NA WIDOWNI. 


W jednem z pism polskich wychodzących 
we Francji zmaleźliśmy następujące ogłoszenie: 
„Najwybitniejszy astrolog i cudotwórca, 
obdarzony nadzwyczajną siłą wszechmocną, 
władca duchów, profesor spirytyzmu AR- 
GANDI — który przybył z daleki:go 
wschodu i przepowiedział majdokładniej 
wszelkie zmiany w Europie, pozostaje na 
czas nieokreślony z powodu nawału pracy, 
mając na uwadze dobro Polaków. Napisz 
własnoręcznie po horoskop, w jakim bądź 
języku, załączając fr. 5. oraz fr, 2. w zmacz- 
kach pocztowych, bez daty urodzenia, któ- 
ra jest dła mnie zbyteczną, a otrzymasz 
wszelkie dane o przyszłości, szczęścia, nie- 
szczęścia, wygranej w loterji, miłości i in- 
nych tajemnie". 

W końcu — adres, godziny przyjęć i t. d. 

Sądziliśmy, że „władcy duchów“, „obdarze- 
ni siłą wszechmocną'”; należą do historji. Poka- 
zuje się jednak, że — nie. Jeden z mich poja- 
wił się we Francji, i to specjalnie dla „dobra 
Polaków" tam mieszkających, Co za jedem ten 
„Ar-Gandi”? Skromność nie pozwoliła mu nie 
o sobie więcej powiedzieć, jak tylko to, że 
„przybył z dalekiego (1) wschodu”... Mamy po- 
dejrzenie, czy ten „daleki wsehód* nie jest po- 
prostu — — — Chrzanowem! 

Albowiem... 

Będzie temu lat blisko 30. Bylem studentem 
gimnazjum w Wadowicach. Miasto — niczego 
sobie, ale — mudne... Nagle nudę naszą przer- 
wała wieść, że zjechał do Wadowie „Ben-Ali- 
Bej”, też „władca duchów“. też „prorok“ i też 
„profosor* jakiejś tam „tajemniczej wiedzy”. 
Ruszyliśmy ławą na jego produkcje spragnieni 
dziwów. Trocheśmy się jednak zawiedli, „„ Wiad- 
cy duchów“ nie udaly się niektóre punkty pro- 
eramu. Gwizd. krzyk: „oddaj pieniądze" (za bi- 
lety it, p). Ben-Al-Bej wkrótce zniknął, Do- 
piero wiedy, kiedy go już nie bylo, policja 
stwierdziła, że Ben-Ali-Bej, wielki mistrz wiedzy 
tajemnej, był sobie żydlkiem į w dodatku po- 
chodził z — Tarnowa. Żehyż choć z Palestyny. 
Mle z Tarnawa! 

Ogloszenie, kiórctmy  przytoczyli wyżej, 
świadczy, że Ben-Ali-Jseje jeszcze żyją. Chodzą 
po świecie i żerują na glupocie ludzkiej Z. 


e. B 


U kresu deflacji?... 


„Gospodarka Narodowa" samacyjny dwuty- 
godnik gospodarczy, omawiając możliwości roz- 
woju finansowego stosunków walutowych na za 
chodzie — porusza także problem odstąpienia od 
waluty złotej w Polsce. Wnioski, nie wiadomo 
czy hędące odbiciem pogladów ster „miarodaj-' 
nych“, ezy tylko stanowiące próbę sondowania 
opinji — brzmią bardzo znamiennie: 

„Pamiętając żywo klęski inflacji prowadziji-, 
śmy przez kilka lat nadzwyczaj ortodoksyjna 
politykę walutową i poddaliśżmy sie dobrowol-, 
nie wszystkim po kolci utrapieniom konsekwen- 
tnie stosowanej deflacji. Musieć wkońcu po tem 
wszystkiem odstąpić od waluty złotej znaczyło-! 
by to poniekąd stracić ciężko zaslużone owoce 
niewątpliwych poświęceń. Nie można jednak 
zamykać Oczu na odwrotną strone zagwlnienia, 
polegającą na tom, że delłacji bez końca bez 
groźby zupełnej ruiny gospodarczej prowadzić 
nie można. Znajdujemy się obecnie niewatpliwie 
w niewielkiej odległości od końca możlwości 
stosowania polityki dellacyjnej, zarówno za, 
względu na katastrofalnie niski stan produkeji 
i obrotów gospodarczych jak i niezupełnie roz- 
wiązaną sytuację budżetową Skarbu Państwa. | 
IXonieczność ożywienia ruchu inwestycyjnego | 
waje się w takiem położeniu rzeczą niemożliwą 
do zaprzeczenia, Mielismy jednak ręce związane 
zupełnie słusznemi ohawami o losy złotego. Zbli 
żalismy się równocześnie stopniowo w miarę 
wyczerpywania się naszych szezuplych środków 
do chwili, w której ohawy te musiałyby ustą- 
pić wohec siły wyższej, Spadek dolara posiada 
dla mas już w obewwiej chwili tę niezaprzeczał j 
ną korzyść, że nastąpił w okresie niezachwianej 
stałości złotego. Jeżeli w najgorszej ewentnal- 
ności światowego wyścigu dewaluacyjnego be- 
dziemy musieli złeżyć broń, złożymy ią z ho- 
norem“. | 

Pismo sanacyjne wypowiada nadzicję, że 
ewentualność ta nie istnieje jeśli spadek dola- 
Ta zmusi oporne dotąd siły do miedzyciarodo- 
wej kooperacji w kierunku stabilizacji waluto- 
wej”. 


Zycie auta... 


Dolar 7:40 — 760 
Tendencja mocna. 


Pod wpływem wiadomości z Zurychu kurs 
dolara i funta angielskiego doznał wczoraj zna- 
cznej poprawy. Bank Polski w Krakowie kupo- 
wał dolary po 7.85 zł, sprzedawał po 7.60 zł., 
banki prywatne płaciły po 7.40 zł. Funt szterl. 
w obrotach bankowych dochodził do 30-u zło- 
tych, waluta miemiecka szczególnie mocna w 
dewizach (208.25—209) osiągnęła kum w efek- 
tywnych markach — 203 zł, 

Tendencja dla dolara była mocna, a więc 
mietvlko zaofiarowamie nieduże ale zaznaczył 
się już nawet wzrost zapotrzebowania, mimo de- 
fetystycznych wieści rozsiewanych przez speku- 


lację co do zamierzonego rzekomo obniżenia dolarowa 50:4, 50; 
T% stabilizacyjna 50.75, 51.25, 51 (55, 54 metki).| 


wartości dolara o 50 proc. Nie bez pewnego 
wpływu ma zwyżkę kursu waluty amerykań- 
skiej pozostaje wyciągnięcie jej z obiegu przez 
Bank Polski i banki prywatne oraz spekulację 
w ciagu szeregu dni paniki, jakiej ulegali po- 
siadacze dolarów. 


„GLOS NARODU" z dnia 5-go maja 1932 r. 


Hntyw wypadków politycznych na rach oszczędnościowy 


W lutym i marcu dał się zauważyć spadek 
wkladów w Pocztowej Kasie Oszczędności, wy- 
wolary przypuszczalnie pewnem zaniepokcje- 
niem szerokich ster publiczności w związku 
z przewrotem politycznym w sąsiednich Niem- 
czech i alarmumi rewizjonistycznomi i wojenne- 
mi Hitlera, £ 


Ogólna suma wkładów oszezędneściowych, 
wynosząca na dzień 3L stycznia br. 444.991 tys. 
zł, spadła na 28 lutego do 438.838 tys. zł. 1 
dl marca br. do 434.661 tys. zł. W ciągu wice 
dwóch micsięcy wkłady w P. K. 0. zmniejszyły 
się o 10 milj. zł. 


jednakże już w kwietniu rozpoczal sie po- 
wrót wkładów, na co wpłyneło niewatpliwie ne 
gatywne ustosunkowanie sie Anglii. Stanów 
Zjednoczonych. Francji i szeregu innych panństav 


dy w P. K. O. wzrosły w ciągu kwietnia o pli- 
sko 8 milj. zł. 

Włady oszezędnościowe w 372 Kasach ko- 
munalnych wzrosły z 507.389 tys. na 31 stycz- 
nia do 564.593 tys. na 28 lutego. spadły jednak 
na 3] marca br. do 562.183 tys. zł, Wklady 
instytucyj finansowych w tych kasach zmniej- 
szyły się z 82.511 tys. na 28. II. do 31.731 tys. 
na 51. UL. a Jckaty na rachunkach biożących, 
czekowych i żyrowych spadły z 46.704 na 
4 .625 tys. zł. 

W dwóch Kasach niekomnialnych wkłady 
oszczędnościowe epadly 2 39.716 tys. (na 28. 
I.) do 38.086 tys., lokaty instvtucyj finanso- 
wych z 7.287 na 7.217 tys.. natomiast rachunki 
tzekowe podniosły się z 15% na 223 tys. zł © 


Cyfry dotyczące przyrostu wkkułów w Ka-| 


sach komunalnych i nickomunalnych w miesją- 


do ostatnich wypadków na terenie Rzeszy. Waż | cu kwietniu nie zostały jeszeze ogłoszone, jed- 
nym momentem. który bardziej odbije sie mu ru |nakże z prowizorycznych obliczeń wynika. że 
chu wkialów dopiero w następnych miesiącach | i w tych instytucjach. podobnie jak w P. K. 0. 


byt olbrzymi spadek dolara. Dzięki temu wkła- i nastąpił w kwietniu wzmożony przypływ lekat, 


Blisko półtora miljona osób na utrzymaniu państwa 


W administracji państwowej (bez kolei. 
poczt, monopoli itd.) zatrudnionych jest obec- 
nio egółem 244.889 funkcjonarjuszy. w tem 
urzędników 151.524 a niższych funkcjonarjnszy 
%.305. W porównaniu z r. 1982/33 liczba, nrze- 
dników wzrosła — według budżetu — o 1000. 
liczba zaś nifszych funkcjonarjuszy zmalała o 
22 tysiące. 

Wedlug poszczególuych resortów. przypada 
na oświatę 84.428 pracowników, wojsko 59.204. 
policję 29.875, administrację skarbową 21.941 
i sprawiedliwość 19.881  funkcjonarjuszy pmi- 
stwawych. 

N 
Giełda krakowska. 

Kraków, (FAT) 4% poż. ćplarowa 4614. 
di; 4% skonwertowane obligacje kolejowe b. 
Banku Krajowego 83; dolar 7.45—7.55, Londyn 
29.75, 80; Szwajcarja bez zmiany; Berlin 207, 
208. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, (PAT.) Dewizy; Gdańsk 174.30, 
174.18, 113.87; Holandja 358.80, 359.70, 357.90; 
Kopenhaga 135.50, 136.15, 134.85; Londyn 
'29,81, 20.78) 29.04, 20.64; N. Jork 1.50, 7.68, 
1.55; telegr. 1.63, 7.607, 7.50; Paryż 95.11, 35.20; 
35.02; Praga (26.55, 26.53) 26.60, 26.48; Sztok- 


holm 153.50. 154.25, 152.15; Szwajcarja 172.40, 


172.88, 171.97; Włochy 46.35, 40.58, 46.12; Ber- 
lim nieof. 208.50. Tendencja niejedno! ta. 
KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 73. — utrzymana, 

Pożyczki: 3% budowlana 37.75, 38.75; 1% 
inwestycyjna 9232; 5% konwersyjna 43; 6% 
4% dolarowa 4715, 49; 


listy zastawne BGK bez zmiany. Tend. przew. 
mocniejsza. 


Dolar pryw. w Warszawie z g. 12.80: 7.50. 


Pożyczki polskie w N, Jorku: dillonowska 
65, stabilizacyjna 58. 


Liczebność personalu wszystkich innych re- 
sortów. a więć uprz, epicki społ. i inspekcji pra 
cy. rolnictwa. przemysłu į handlu, spraw zagra- 
nicznych itd. waba sie oko liczhy 30.000 osób. 
Natomiast gdyby dodać także pracowników ko- 
lejowych. pocztowych. monopoli. lasów pań- 
stwowych itd. otrzymalibyśmw liczbę łączną 
osób, zatrudnianych w tej lub innej [ormie 
przez państwo, bliską 450.000 osóh. Picząć prze 
ciętnie po dwie osoby na utrzymaaiu każdego 
z pracowników panstwowych,  otrzynujemy 
liczbę 1.350.000-—1.400.0090 głów ludności. kto. 
rych los materjalny zależy od państwa. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych, (F.NT.) Paryż 20.3714, Londyn 71.30, 
N. Jerk 4.43, Belgja 72.20, Wlochy 26.90. Hisz- 
panja 44.25, Holandja 208.10. Berlin 121, Wie- 
dei 73, noty 55.75, Sztokholm 89.25, Oslo 88.30 
Kopenhaga 77.25. Praga 15.42, Warszawa 58, 
PiMogród 7. Ateny 2.95. Kenstantynopol 2.50, 


S 


Bukareszt 7.63, 


- Nr 120 


Radjo. 


j Sobota 6 maja. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd Prasy 
i kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marj., program na dz. bież.; 12.10 Pły- 
ty; 18.10 Kom. meteorologiczny; 13.15 Trani- 
misja ze Lwowa; 15.10 Transmisje z Warsza- 
wy; 15,85 Sluchowisko dla dzieci ze Lwowa; 
16 Tłejnał i pieśni majowe z Wieży Marjackiej: 
16.20 Płyty; 16.40 Odczyt z Warszawy; 17 Piy 
ty; 17.35 Krak. wiadomości bieżące; 17.40 Od. 
czyń z Warszawy; 17,55 Program na dzień ma- 
stępny; 18 Nabożeństwo majowe z Jasnej Gó- 
ry; 19 „Przegląd polityki zagranicznej ub. tv- 
godnia”; 19.15 Rozmaitości; 19.30 Transmisje 
z Warszawy; 23 Muzyka lekka; Około 23.30 
wiadomości z kraju dla członków Polskiej Eks 
pedycji Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej — 
2 Warszawy; 21 Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Lwów (280.0. Œ. 18.15 „Słońce wśród nic- 
widcmych*; 15,85 Słuchowisko dla dzieci „Pod 
wórzaki”: 16 Audycja dla chorych w opr. Es. 
kap. Michala Ręąkasa; 19 „Audycja poetycka”; 
25 Koncert Lwowskiego Koła Mandolinistów. 

Warszawa (1411.98). G. 11.40 Przegląd Pra- 
sy: 11.50 Kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnai; 12.05 Program na dz: bież; 19.10 Płyty; 
138.10 Państw. Instytut Met: 18.15 Poran Xx 
szkolny ze Lwowa; 15,10 Kemunikat Inst. 
Eksport; 15.15 Komunikat gospodarczy; 15.25 
Wiadomości wejsk, i strzeleckie; 16 Płyty; 
1640 .Ażronisław Pilsudski ma  Sachalinie i 
w Japonji': 17 Plyty; 17.35 Wiadomości bie- 
żące: 17.40 Odczyt; 11.55 Program na dzień 
następny: 18 Transmisja Nabożeństwa Majo- 
wero z Jasnej Góry; 19 Rozmaitości; 19.20 
„Bieżące wiadomości rolnicze”: 19.30 „Na wi- 
ducekręgu": 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy; 
20 Muzyka lekka; 20.55 Wiademości sportowe; 
21 Prasowy Dziennik Radjowy; 22.05 Koncert 
Chopinowski: 2240 Feljeton p. t. „Wiosna 
w Polsce"; 22.55 Kom. meteorologiczny i kom. 
policyjny: 23 Muzyka taneczna. 

Katowice (108.7). 6. 13.05 Komunikat go- 
szodarczy: 17 Skrzynka pocztowa Cioci Heli 
dla dzieci: 19.15 „Dwa loty do stratosfery". s 


Przy zmianie adresu presimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 


resu. 


ONETO T E E EA TEPEE 


micen = 


Od piątku 28 bm. W kinoteatrze „A os 


Perła humoru i wesołości! Najnowszy sukces ekranów ze złotej serji prawdz. arcydzieł film 
Rekordowy triumf genjalnego reżysera Ernesta Lubicza. 


(IE JID 


gówazch Miriam Hopkins, Kay Francis, Herbert Marschall i wiele innych. 


głównych 
Film najwyższej klasy, którym zachwyca się obecnie cały świa ! 
NEGRO OPEK ERA E AERO, O OE E A E o o E LIMO o E AJ 


przepyszny romans, pełen nśmiechn, werwy i słońca, n* 

tle czarującej muzyki. rozgrywający sie wśród przepię” 

knych widoków Wenecji i włoskiej Riwiery! — Sport 

plaża, zabawy luksusowe. — Świetna treść. — Dowcip. — 
Komizm, — Pikanterja — Flirt. 
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Tajemnica Tatr. 


(Powieść). 
—00— 


Miał przy sobie trochę pieniędzy. które mu matka 
na wszelki wypadek przed każdą wycieczką wkła- 
dała do ukrytej w kurtce kieszonki. A był spragniony 
i głodny. 

Zaledwie jednak wkroczył w małą drożynę, 
z poza drzew wyskoczyły dwa duże, kudłate, białe 
psy liptowskie i z wściekłem ujadaniem rzuciły się 
ku niemu. 

Nie miał nawet ciupagi, aby się opędzić... Już 
go wystraszonego chwytaly za kurtkę, gdy na szczęście 
wybiegł za niemi jakiś obdarty wyrostek w rozlo- 
żystym, czarnym kapeluszu i przywołał je szybko do 
siebie. 

— Psy puszczone wolno, bo tak rano turyści tu 
nie przychodzą — odezwał się do Mirka po słowacku. 
Język ten, podobny nieco do połskiej mowy, mógł 
Mirek jakoś zrozumieć. 

Po tych słowach obdartus, nie pyłając o nie, 
peprowadził go ową ścieżką na obszerną porębę, 
gdzie stał szałas, otoczony stadami owiec. 

Jakże różny był ten widok od wysoko polożo- 
nych hal pasterskich, które spotykał po polskiej 
stronie Tatr! Zamiast gładkiej, czystej ląki o kró- 
ciutkiej trawie, otoczonej wałem wyzbieranych z niej 
kamieni, wciskało się między pnie ściętych drzew, 
rozrzucone głazy i bujnie rosnące zielska ogrodzenie 
z żerdzi, przetkanc ciasno zeschlemi smrekami i ga- 


łęźmi. Szałas był także zgoła inaczej sporządzony; 
szpary pomiedzy balami w ścianach nie zatkane 
mchem lub wiórami, zabite były tylko szczelnie du- 
żemi kawałkami kory, chroniąc wnętrze od wichrów, 
które dać musiały bardzo silnie w tel niezmiernie 
długiej dolinie. Tak samo zabezpieczony był dach 
tej malej chatki; również korą była kryta stojąca 
opodal tak zwana strąga z małemi otworami na łby, 
czyli pomieszczenie dla paru owiec podczas ich do- 
jenia. Nawprost wejścia do szałasu zapraszały do 
siedzenia dwa wysłużone pieńki; przed niemi oparty 
o ogrodzenie i podtrzymany drągiem stół, zbity 
z dwóch krzywych desek, służył za miejsce poży- 
wiania się przechodzących tędy turystów. Liczne 
owce stały w ogrodzeniu į wokoło szałąsu, z głowami 
zwróconemi na chatę pastuszą, pełne oczekiwania, 
rychło li wyprowadzą je z tej zachwaszczonej za- 
grody wyżej, w góry, na trawiaste zbocza. W głebi, 
poza rozległa porebą, ujęta w ramy lasu, zieleniła się 
daleko gładka, słoneczna przełęcz. Z pobliskich za- 
rośli dochodził głośny szum potoku. 

Wyrostek, idący przed Mirkiem, wszedl do sza- 
lasu i zaraz potem wysuneła sie z jego wnetrza jakaś 
głowa, a nastepnie wynurzyla się wysoka, chuda 
postać z długa fajka w zębach, w dużym filcowym 
kapeluszu. Człowiek ten, nie czekając na żadne żą- 
danie, postawił przed Mirkiem drewniany szkopek 
z żętyca i duży kawał owczego sera, jakby przyzwy- 
czajony do tego, iż każdy turysta przybywał tu poto, 
aby spożyć ten pastuszy posilek. 


Mirek siadł na pieńku za koślawym stolem i jadł 
a pił chciwie, aż sie nasycił dowoli. Ale nie wiedział, 
ile za to śniadanie zapłacić, gdv Słowak wymienił 
cenę w czeskich pieniądzach, wyjął więc z kieszeni, 
co mial, i rozłożył na dłoni, a ten zagarnął wszystko 
bez wahania. 


— A gdzie wasze pany? — zapytał Mirka, spo- 
głądając na Ścieżkę, czy nie podążają za nim jego 
opiekunowie. 

Mirek wahał się, czy mu powiedzieć o swojem 
zbłąkaniu? Wszak nie miał powodu obawiać się tego 
pastncha, któremu z oczu źle nie patrzyło. Obzna- 
jomił go więc, jak mógł, ze swem położeniem. 

Gdy z nim o tem rozmawiał, wyszło z szałasu 
jeszcze kilku takich osmolonych dryblasów w wiel- 
kich kapeluszach i otoczyli Mirka kołem. 

Zrobiło mu się nieswojo wśród tej obcej gro- 
mady, której mowy dobrze nie rozumiał. 

A nuż ci ludzie chca go ograbić? Nuż i jego, tak 
jak ojca, czeka tragiczny koniec? 

Slowacy przyglądali mu się bez ceremonji i za- 
dawali mu różne pytania to w słowackim, to w nie- 
mieckim języku, tracając go poulale, potem zaczęli 
rozprawiać krzykliwie między sobą, powtarzajac pa- 
rokrotnie nazwę Polski i Zakopanego. Wreszcie jeden 
z nich ofiarował się zaprowadzić Mirka do domu, 
jeśli mu naprzód za to zapłaci. 

Lecz Mirek nie miał już pieniędzy. Mógł tylko 
obiecać, że go sowicie wynagrodzi mama, gdy go do 
niej dostawi. 

— Mama. mama! — zaśmiali się rubasznie Sło- 
wacy. — A jak mama cię spotka na drodze, to powie, 
że nie trzeba było ciebie prowadzić, bo znałazłaby cię 
sama — dodał ten, który mówił najbardziej zrozu- 
miałe. Nam się już raz tak zdarzyło! 

I, zamieniwszy jeszcze parę zdań ze sobą, juhasi 
rozeszli się, pozostawiajac Mirka, siedzącego sa- 
motnie na pieńku. Jeden tylko, najstarszy, przykucnął 
na progu szałasu i zaczął spokojnie kurzyć swoją 


długa fajkę. 
Ciąg dalszy nasiąpi). 
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Partja Hugenberga protestuje. 


„ Berlin 4. 5. (PAT). Rada naczelna partji 

niemiecko-narodowej przyjęła uchwałę, doma- 
gającą się pełnego równouprawnienia człon- 
ków stronnictwa z przedstawicielami innych 
ugrupowań narodowych, przywrócenia normal 
nych stosunków prawnych w państwie į zabez 
pieczenia rozwoju gospodarczego przed indy- 
widnałnemi eksperymentami oraz samowolą. 

Partja Hugenberga występować bedzie 
w przyszłości pod zmienioną nazwą frontu 
niemiecko-narodowego. 

POD SZTANDAR HITLERA. 

Berlin, 4 maja. Biskup kościoła ewangiclic- 
ko-luterskiego w Meklemburgji W. Rendtorff 
przystąpił do partji hitlerowskiej. W oświałczo- 
miu publicznem dr. Rendtorff stwierdza, że 
przechodzi do partji narodowo-socjalistycznej | 
po otrzymaniu od Hitlera zapewnienia o utrzy- 
maniu wewnętrznej (?) niezależności (?) kościo- 
ła ewangielicko-luterskiego. 


BÓJKA POLITYCZNA W CZECHACH. 


Praga 4 maja. W Kamenna-Szenawa w o- 
Areau litomierzyckim w Czechach pólnocny % 
doszło, wczoraj między komunistami a naro- 
dowymi socjalistami do krwawej bójki, w to 
ku której 4 osoby odniosły ciężkie rany. 

JAPOŃCZYCY OBSADZAJĄ MONGOLJĘ. 

Londyn, 4 maja, Wedle doniesień z Szanę- 
haju, wojska japońskie i mandżurskie w dal- 
szym pochodzie w Chinach północnych zajęły 
miasto Dolen-nor, leżące w Mongolji i posuwa- 
ją się w kierunku południowo-zachodnim na 
Kałgan, 

Londyn, 4 maja. Szef departamentu japoń- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych o- 
świadczył, że na przyszłej komferencji morskiej, 
jaka ma się odbyć w r. 1985 Taponja zażąda 
równouprawnienia w dziedzinie zbrojeń mor- 
skich w stosunku do Anglji i Stanów Zjedno- 
czonych A. P. 


-—— 

W LONDYNIE DOLAR ZWYŻKUJE. 

Londyn, 4 maja, W związku z zapowiedzią 
Obniżenia budżetu państwowego przez prezyden 
ta Roosevelta o miljard dolarów, kurs dolara 
na gieldzie londyńskiej uległ znacznej popra- 
wie. Przy tendencji zwyżkowej kurs dolara u- 
stosunkował silę do funta angielskiego naj 
3.90 i 1/8. 
_ROOSEVELT OSZCZĘDZA. 


a 


Nowy Jork, ;: maja. Z Białego Donu do- 
noszą, że prezydent Rossevelt zamierza no- 
wy budzet państwowy na rok budżetowy. roz- 
Toczynający sie 1 lipea br, obniżyć o miljard 
dolarów w słosunku do planu budżetowego 
Hoovera z grudnia ub. r. 

GANDHI NIEZŁOMNY. 

Londyn, ;4 maja. Jak z Bombaju donoszą, 
syn Gandhiego, który odwiedził swego ojca W 
więzieniu, celem skłonienia go do porzucenia 
zamiaru podjęcia głodówki, oświadczył, że po- 
stanowienie ojca jest niezłomne, Gandhi ma roz 
począć głodówkę 8 bm. 

REKORDOWA SZYBKOŚĆ. 

Paryż, 4 maja. Na torze kolejowym między 
Le Mans a Connerre odbyła się wczoraj próbna 
Jazda autem na szynach sporządzonego przez 
fabrykę samochodów Bugatti, podczas której 
osiągnięto szybkość 171 km, na godzinę. 


i J i a 
KapeluszeWszelkie 
męskie porą, ani 
i- dia Duchowieństwa harta RicdkI, wais. 
/ poleca ki. również pończo- 


po cenach zniżonych|chy, skarpetki, bie- 
I'znę męską i damską 


Antoni Jarosz, poe 


ak owane 24[ OFA AASAROWA 
maama raków, Wiślna |. 4, 


ZRKZzkakZani am Paska 
Zawiadomienie- 


Artysta malarz dekorator kościelny 


Zygmunt Milli w Krakowie; 


zawiadamia Przewiel. Duchowieństwo, że 
przeprowadził się z ul. Rakowickiej 1, na 


ul Straszzwskiego 12. 


Projektuje i przyjmuje nadał wszelkie zamówienia : 
wchodzące w zakres malarstwa kościelnego, wyko: 
nując polichromię wnętrs kościołów wszystkiem! 
trwałemi technikami po cenach bozkenkurencyjnych 


Referencje i fotografje z wykonanych prac na | będzie się mógł przekonać, że Polska (1) ponosi; Szwejku” została w. całye 
winę za niehezpicczeństwa, powstałe na gra- | 


Żądanie przesyła. 


SCZETZAZZZZA 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5-70 maja 1933 r. 


p A 0 


ostrzegają Polskę? 


Niemcy oskarżają i , 


(Bir. T 


Niezwykły komunikat o rozmowach n. Wysockiego. 


Berlin 4 maja. W sprawie rozmów posli «Der Tag” domag 


polskiego w Berlinie Wysockiego z Hitlerem 
i ministrom spraw zagranicznych v. Neurathem 
(piszemy o tem na str. 2-giej. Uw. Red.) przy- 
noszą dzienniki polmdniowe następującą enua- 
cjacjo oficjalna, podaną przez biuro Centi: 
„Rozmowy kanclerza Hitlera į v. Neuratha 
z poslem polskim w Berlinie posiadają niezwy- 
kle znaczenie, polityczne, — Jak wiadomo, 
w związku z autyniemiecką propagandą t. zw. 
„Greuelprepaganda*, podjęta została w Polsce 
kampania antyniemiecka, która w następstwie 
na obszarze Polski zachodniej doprowadziła 


do wykroczeń przeciw mniejszości niemieckiej | spr 


i komsulatom niemieckim. reczna, propaganda 
sler gospodarczo zainteresowanych umiała 
wprzęgwąć nacjonal'zm polski do swoich ce- 
lów. zmierzających do wyłączebii: niewygodnej 
konkurencji niemieckiej. Na powtórne zażalenia 


i Katowicach, rząd poiski w sposób poprawny 
wyrażał swoje ubolewanie, Wydawane też by- 
ły pewne, niezawsze (?) skuteczne, zarządze- 
nia policyjne, jednakżo niepowściaągliwej agi- 
tacji subwenejonowanych przez rząd polski 
związków przypatrywano się bezczynnie (1). 
Równocześnie ustawiczne akcje dyplomatycz- 
ne w Gdańsku. które działaly prowokacyj- 
nie (!), komplikowały sytuację. Wszystlkie te 
wydarzenia byly niewatpliwie powodem ro- 
zmów berlińskich. Po czysto formalnem (?) po 
traktowamiu przez wladze polskie tych tax 
groźnych (!t) dla stosunków polsko-niemieckich 
wydarzeń. stała sio. zasadnicza rozprawa ko- 
miecznością, Oficjalne oświadezenie w sprawie 
rozmowy borlińskiej zawiera pod adresem Pol 
ski ostrzeżenie (!), aby w przyszłości sytuację 
traktowano bez namiętności, zaś odnośnie do 
Niemiee wyraża niezłonną wolę utrzymania 
stosumków pokojowych i uporządkowanych. 
Oświadczenie to, które nie jest pierwszem za- 
pewnieniem niezwykłej (I) pokojowości (3) 
rządu narodowego, niewatpliwie mie zostanie 
zignorowane przez te sfery zagraniczne, któro 
cedzionnie występnją z tezą, że nowy prąjł 
w Niemczoch narusza spokój Europy". 

(Tym komunikatem rząd bertiński  nsiłuję 
widocznie zatrzeć złe wrażenie, jakie w Nieme 
czech mógł wywołać komunikat biura Wolffe. 
przytoczony ua str. 2-giej. Biuro Conti nie mé 
wi bowiem niec o poszanowaniu istniejących 
traktatów, a za to donosi o przepraszaniu ® 
Niemiec. przez rząd Polski, o „ostrzeganiu“ 
Polski, a nawet mówiąc o polityce polskiej, 
używa słowa „prowokacyjnie, W świetle te- 
go drugiego Hitler okazuje się zwycięzcą. 
Rząd polski powinien wabec tego ogłosić wła- 
sny komunikat i wyjaśnić sytuację. — Uw. 
Red. 


Osobliwe uwagi pism niemieckich. 


Berlin, 4. 5. (PAT.) Prasa niemiecka na na- 
czelmych miejscach ogłasza komunikat urzędo- 
y o rozmowie kanc, Hitlera | min. Neuratha 
z posłem Rzplitej Polskiej w Beminie drem 
Wysockim, Wszystkie dzienniki zgodnie pod- 
kreślają doniosłe znaczenie tych konferencyj. 
„D. Allg, Zig.“ zaznacza, że chodzilo głów- 
nie o zagadnienia zasadnicze i że do nich prze- 
dewszystkiem odnoszą się oświadczenia komu- 
nikatu. „Berliner Tagblatt“ wyrażą oczekiwa- 
nie, że wielkie aktualne kwestje polityczne mie- 
dzy sąsiadami wschodnimi uregulowane zosta- 
ną w drodze bezpośredniego porozumienia mię- 


dzy rządami obu państw. „Voss, Ztg.* pisze: | KENZO "ICE YTZZEYCZ A 


ARESZTOWANIE DYREKTORA BANKU. 
Warszawa, 4. 5. (Telef. wł.) W więzieniu na 


Oświadczenie kanclerza jest tak wyraźne, 28 
jasne jest, że wiszelkie tendencje w duchu pro- 
pagandy antyniemieckiej wydają się być nie- 


jekt Mussoliniego, przewidujący KAI „aj 


możliwości rewizji, oparty jest na podstawie 


istniejących traktatów. Tak — zdaniem dzien-| Stoczni Gdańskiej, Wsku 
nika — należy rozumieć oświadczenie kanele-| pulacyj, polegających ma fikcyj 


ECHO W ANGLJI. 


Londyn, (PA'T.) Komunikat Biura Wolffa w 
awie wizyty min. Wysockiego u kane. Hi. | Niemcami a Polską. 


Poseł Moltke u min. Becka. 


Warszawa. (PAT). Rozmowa. 
czynione ze strony miemieckiej w Warszawie | miejsce dnia 2 bm. między kanclorzem Rzeszy 
w obecności ministra spraw zagranicznych br. 
v. Neuratha z posłem polskim w Berlinie drem 
Wysockim i której treść opublikowana została | Berlin. (PAT). Biuro Conti donosi. że nieza» 
przes Biuro Wolffa, wpłynęła uspokajająco na, leźnin od audjenceji pos. Wysockiego u kancle- 
stosurki polsko-niemieckie. W związku z tą |rza Hitlera odbyła się druga, TOŻDGWA między 
rozmową przyjął min. p. Beck w dniu dzisiej. | mim. Wysockim a min. spraw zagranicznych 
szym posła niemieckiego w Warszawie v. Molt- | Rzeszy v. Neurathem. W kołach politycznych, 
kego i w rozmowie potwierdził. że rząd polski | głosi komunikat biura Conti — wskazują, że 
ze swej strony ma zdocydowany zamiar utrzy- j 
mać swe nastawienie i postępowanie jaknajści- 
ślej w ramach istniejących traktatów. 
minister spraw zagranicznych wyraził dalej ży- 


która miaża 


rem tytułem „Odprężenie 


W odpowiedzi spółce Hitler - Hugenberg, która boi się wyświetlania polskiego filmn w Gańsku 


Od dziś i dni mastepnych! 


a © e © 
dzieży niepodległościowej z cara- 
i tem — szaleńczy, nieustraszony 
czyn Jurn -- Orzechowskiego, to 
jedna z kart z dziejów walki o wol- 
ność Narodu. 


zaśleviona w swej nienawiści do wszystkiego co polskie, zakazała wy- 
świetlanie tego łilmu w Wolnem Mieście Gdańsku. — Kto dotychczas jeszcze nie podziwiał 
niezrównanej gry nowych czołowych artystów: 


józefa Węgrzyna, Bogusława Samborskiezo, Zofji Batyckiej, 
Adama Brodzisza i Kareiiny Łubieńskief. 
Niech pospieszy do kina „Swit“, gdzie obraz ten tylko przez krótki czas będzie wyświetlany 


Hakata krzyżacka, 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 19 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu 


; e b, A St Az SN = 1 r 
a się interwencji rządy polskie tiera ukazał się w własnej depeszy .,Timesa*, 


go przeciwko prowadzonej obecnie przez pew- powtarzającej mniej więcej treść komunikatu 


ne związki polskie na pograniezu polityce re- „Daily Telegreph'" powtarza dosłownie komuni- 
wizjonistycznej (1). Cytując słowa. komunii 
o zamiaze rządu Rzeszy utrzymania swego po-| „Daily Express“ podaje wiadomość zaopa- 
s:'ępowanjią w ramach istnicjących f a 
„Der Tag” wskazuje. że oduosi sie to również 
dlo paktu Ligi (1) przewidującego w art. 10-tym 
możliwości rewizji traktatów, które nie dają 
się utrzymać. 


satu kat Walifa. 


trując ją kilku słowami komentarza. Komunikat 
ukazał się pod tytułem „Przyrzeczenia Hitlera 
Fe Polski, Niemey obiecują, szanować trakta 
ty”, Dziennik w depeszy wlasnego korespondaa- 
| ta berlińskiego dodaje do komunikatu następu- 
jący komentarz: Spotkanie, które miało być bar 
dzo serdeczne, daje nadzicję, że przyczyni się 
ido usuniecia poważnego napięcia pomiędzy 


czenie. aby obydwa kraje swe wspólne interesy 
| rozpatrywały i traktowały bez namiętności, 


DRUGA ROZMOWA P. WYSOCKIEGO. 


fakt odbycia tych dwu rozmów dosadnie świad 
czy, jak poważną i gruntowną była wymiana 
poglądów na ważne dla Niemiec i Polski zaga- 
drienia. 


Prześladowanie... niemięckości w Polgce. 
0 położeniu Poląków w Niemczech... milczenie. 


Wiedeń, (PAT.) „Wiener Neueste Nachrich-|lowania stosunków między obu państwami. Na» 
ten* zaopatmją swe doniesienia berlińskie o|prężenie w ostatnich czasach doszło do stanu 
rozmowie między pos. Wysockim a kane. Hitle- |nie dającego się już dłużej znieść. Prześladowa- 
polsko-niemieckie”. | nie niemieckości (!) 1 akcja bojkotowa (1) przy- 
Organ wielkoniemiecki wywodzi, iż usiłowanie | kraty rozmiary, które kazały spodziewać się naj 
poprawienia stosunków polsko-niemieckich wy-| gorszych rzeczy (!!), Zdaje się jednak, że także 
nika już.z faktu, iż.w rozmowie kanclerza z po-|i ze strony Polski okazana została pewną go- 
stem Wysoeckim. brał także udział minister Neu- 
rath i że następnie odbyła się dłuższa rozmowa 
posła z p. Neurathem. Nie oddając się zbyt op- 
tymistycznym oczekiwaniom można jednak po- 
wiedzieć, że po tym kontakcie otworzyły się 
być może widoki zasadniczego nowego uregu- 


KINOTEATR g 


j towośé złagodzenia wzburzenia wśród ludności 
polskiej, które wzmogło sią do punktu wrze- 
nia (7). Różne niemieckie demarchee spowoda- 
wały już, że przywódcy Zwiazku Powstańców 
odwołali swe pogotowie alarmowe, 


——Ę— ś 
DOM KATOLICKI 


PRZY UL. STRASZEWSKIEGO 18. 


Bohaterskie zmagania bojowe mło» 


| BIURA PODAŃ. 

una! Warszawa, 4. 5. (Telef. wł.). W dniu 4 czer- 
możliwe. Wiadomo, iż istniejące traktaty przy-| Pawiaku został osądzony z nakazu sędziego, wea wejdzie w życie ustawa o biurach pisania 
znają Niemcom ściśle określone prawa. zarów- | śledczego do spraw szczególnej wagi Przewłoc, podań. Biura podań będą mogly być prowadzo- 
no w obecnym układzie stosunków. jak i przy] kiero dr. Klaudjnsz Żyliński, dyrektor PROBE to ode „tlg? ap podstiwie "zamole oda; 
próbie poprawienia tego stanu. Również pró-|ekiego zakładu Deutsche Bamk- und | nych władz. 


Gesellschaft. Dr. Żyliński oskarżony jest o u-| WYGRAŁA ĆWIERĆ MILJONA. 


dzi i ach bankowych na niekorzyść à s 
dział w wielu aferach pł krad mani. Warszawa, 4. 5. (Telef. w4.). Przy ostatniem 


l 
nych gwaran- 


cijgnieniu pożyczki budowlanej wygrana 2350 
tys. zł. gadła na obligacje. mosiadaną przez 


Tieme i , ad zastosowani 47 i ańska i inne firmy przemysło: 3, . M SĘ 
rza, Niemcy pracować hędą nad zastosowaniem: cjach Stocznia Gdańska y1 Wewonikę Stosiównę. urzędniczkę Banku Go- 


istniejących traktatów w duchu życzeń niemie-|we poniosły straty w wysokości pół miljona 
ckich. Hugenberowski „Lokal-Anzeiger” wska-| złotych. 
zując na powagę rozmów oczekuje, że oświad- 6.500 DZAECI PRZYJEDZIE Z NIEMIEC D9 


czenie kanclerza przekona Polskę o pokojowym, 
charakterze polityki zagranicznej rządu narodo- 
sze dziennik — że rozmowy między kanclerzem 
a posłem polskim nie ograniczyły się do iney- 
dentów pogramicznych, lecz obejmowały wszy- 
stkie aktnalne sprawy polityczne i gospodarcze 
w stosunkach polsko-niemieckich. Jeżeli teraz 
rząd polski w Genewie mb’ glzieindziej zajmie 
wobec Niemiec stanowisko mieoparte ma wol 


pokoju, o której mówił wczoraj, to caly Świat | styczna czeska powieść c .„Dzielnym wo, 
i h Niemczech zakaza- 


wycofano ją 


nicy obu państw. Należacy do tegoż koncemu 


Warszawa 4. 5. (Tolef. wł.) W dnin 12 
2. ZEE al ki wedRE CT maja odbędzie się w Berlinie polsko-niemiecka 
konferencja w sprawie wymiany dzieci szkoi- 
ngich na kolonje wakacyjne. Niemcy zgodził 
się na przyjazd do Polski 6.500 dzieci mniej- 
szości polskiej. 

„SZWEJK” W NIEMCZECH ZAKAZANY. 


Warszawa, 4. 5. (Telef. wł). Znana humory- 
jadu | egipski przyjął uchwałę, na mocy której 200 le 


Skutkiem tego zakazu 
wszystkich bibljotek publicznych. 


spodarstwa Krajowego w Warszawie. 


MISJA SOWIECKA W GDYNI. 

Warszawa 4. 5, (Telef. wł.) Misja sowiecka 
bawi obecnie w Gdyni, skąd jutro wyjedzie 
do Poznania, a stamtąd do Katowie, W Kra- 
kowie delegaci sowieccy bawić będą 7 b. m. 
Y-ro będą w Łodzi, poczem powrócą do Wart- 
Szawy. 

WSPÓLCZESNY EGIPT GOŚCINNY DLA 

ŻYDÓW. 

Londyn, $ maja. Z Kairu donoszą, że rząd 

karzy i adwokatów narodowości żydowskiej, 


emigrujących z Niemiec, bedzie się mogło osie- 
'dlić i wykonywać swój zawód w Egipcie. 


4 


„GŁOS NARODU" z dnia 5-g0 maja 1935 r 


Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13. 


poleca: 


z Wydawnictw Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu po cenach zniżonych 


to 


3. 


HOMILETYKA, 


S. ADAMSKI, T. J.: Kazania na uro- 
a Polskich Świętych i Blogosia- 
wionych. 2 tomy. Str. 396 -- 334 

zamiast zł. 10.— tylko zł. 
AKCJA KATOLICKA: Zbiór kazań, wyd. 
z polecenia J. Em. X. Kard. Prymasa A. 
Hlonda. -— Str. VIII -+ 367 
zamiast zł. 8.— tylko zł. 
X. Dr J. BOBICZ: W szkole Biedaczyny 
z Assyżu. Nauki dla tercjarzy francisz- 
kańskich (3 cykle). — Str. 366 
zamiast zł. 10. — tylko zł. 
X. W. CHOTKOWSKI: Kazania eucharv- 
styczne o Najśw. Sercu Jezusowem. Wyd. 
drugie. — Str. 186 
zamiast zl. 2.— tylko zł. 
X. J. HIRSCHER: Niedzielne Ewangelie 
roku kościelnego. 2 tomy. Str. 344 4- 276 
zamiast zł. 6.— tylko zł. 
X. J. KŁOS: Mowy żałobne. Str. V =+ 314 
zamiast 7l, 12.— tylko zl. 
X. A. PECHNIK: Kazania i nauki. Wyda- 
nie 111. — Str. VIII + 542 
zamiast zł. 8.— fvlko zł. 
X. Bp. A. SZLAGOWSKI: Mowy akade- 
mickie. 1915 — 1921. Str. XII -+ 158 


zamiast zł. 1.50 tylko zł. 


X. Bp. A. SZLAGOWSKI: Mowy syno- 
dalne, wygłoszone w katedrze św. Jana. 
Str. 24 
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zamiast zł. —.50 tylko zl. —.30 


EGZEGEZA — HAGJOGRAFJA — TEOLOGIA. 


10. 


i. 
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. x. "Pror Ej 


O. P. ALLARD: 0 męczeństwie. — Stron 
V + 248 zamiast zt. 2.— tylko zł. 
X. Prof. J. ARCHUTOWSKI: Co to jest 
Pismo Święte? — Str. 82 
zamiast zł. 1.— tylko zł. 
ARCHUTOWSKI: Jezusa 
Chrystusa kazanie na górze. — Str. 125 
zamiast zł. 1.50 tylko zł 
P. BATIFFOL: Badania z zakresu historji 
i teologii pozytywnej. Str. 256 
zamiast zł. 2,— tylko zl. 


. R.H. BENSON: Chrystus w życiu Kościoła 


Str. 158 zamiast zł. 2.— tylko zl. 


5. BIBLJA i TEOLOGJA: Praca zbiorowa. 


Na treść składają się następujące prace: 
X. Bukowski: Nadprzyrodzomy charakter 
Biblji; X. Kwiatkowski: De Spinozy mo- 
dernistyczny naturalizm w Biblji; X. Mi- 
chalski: Epoka wielkich podbojów asyryj- 
skich, a prorocy Amos, Ozeasz, Izajasz; 
X. Rosłamiec: Powstanie i historyemość 
ksiąg Nowego Testamentu. Str. V + 165 

zamiast zł. 4.— tylko zl. 
Prof. Dr E. BOBKE: Prawo kościelne 
Str. XII + 384 


zamiast zł. 2.40 tylko zl. 
7. X. J. BOCZAR: Metoda nauczania religji 


katolickiej do użytku seminarjów nauez. 
Str. 101 zamiast zł. 1.80 tylko zł. 
F. BRUNETIERE: Na drodze do wiary. 
Str. 185 zamiast zł. 2.20 tylko zł. 
X. A. BUKOWSKI, T. J.: Nadprzyrodzony 
charakter Biblji. — Str. 24 

zamiast zł. 1.— tylko zl. 
X. W. CATHREIN, T. J.: Katolicki pogląd 
na Świat. — Str. 611 

zamiast zł. 12.— tylko zl. 
X. Dr J. CIEMNIEWSKI: Katolicyzm 
a nasze odredzenie narodowe. — Str. 56 


zamiast m. 1.— tylko zl. 
0. P. CUTHBERT: Żywot św. Franciszka 


— Str. V - 408 
zamiast zi. 10.— tylko zł. 


Z ASVZIU. 


3. 0. W. FITZGERALD: Św. Jan Kapistran 


Str. 182 zamiast zł. —.90 tylko zł. 
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30. 


31. 


40. 


41. 


45. 


47. 


4 X. Prol. F. GABRYL: 


à Dr i 


7%, i, LIKOWSKI: 


O. R. STATECZNY: Żywot i pisma św. 
Polska iilozofja 
religijna w XIA wieku. 2 tomy. Str. V + 
332 + 380 zamiast zł. 7.— tylko zł. 


. E. P. GLASCHROEDER: Drogowskaz ży- 


cia. Str. 240 zamiast zł. 2.40 tylka zł, 
A. GRATRY: Credo w rezważaniu filezo- 
fieznem. — Str. 189 

zamiast zł. 2.— tylko zl. 
HALBAN: Zasady spoleczne no- 
wego kodeksu prawa kościelnego. Str. 88 


zamiast zł. 1.— tylko zł. 


X. A. HUONDER, T. J.: U stóp Mistrza. 
Krótkie rozmyślania dla kapłanów. Str 322 
zamiasł zł. 8— tylko zł. 
X. Dr A. KLAWEK: Noc hetlejemska — 
historia czy legenda? — Str. 68 
zamiast zł. 1.— tylka zł. 
X. J. KOENIG: Nowy miesiąc Serca Jezu- 
sowego. Nabożeństwa na czerwiec. Str. 301 
zamiast zł. 4.-- tylko zl. 
X. J. KRUSZYŃSKI: Studia nad porów- 
nawczą historja religji. — Str. 430 
zamiast zł. 12.— tylko zł. 


. X. W. KWIATKOWSKI: De Spinozy mo- 


dernistyczny naturalizm w Biblii Str. 28 
zamiast zł. 1.— tylko zl. 


. N. J. KWIATKOWSKI: Paliugencza 


Str. 59 zamiast zł. 1.50 tylko zl. 
0. LACORDAIRE: JEZUS CHRYSTUS. 
Str. 190 zamiast zł. 2.— tylko zl. 


ŚW. ALFONS LIGUORI: 0 

zakonuem. — Str. 222 
zamiast zł 4.— tylko zł. 

Unia * Brzeska. 


powołaniu 


Str. XX -t 356 
zamiast zł. 3.— tylko zł. 

MATKA LOYOLA: Tajemniea szezęścia. 
Przygotowanie do I-szej Komunii świętej. 
Str. 450. Z ilustracjami 

zamiast zł. 5.— tylko zł. 
X. Bp. LOZIŃSKI: Rozważania majowe 
dla duchowieństwa. — Str. 358 

zamiast zł. 8.— tylko zl. 
MATKA CHRZEŚCIJAŃSKA: Przewod- 
nik dła matek chrześcijańskich. Str. 215 

zamiast zl. 1.80 tylko zl. 
X. Prof. W. MICHALSKI: Epoka wielkich 
podbojów asyryjskich. — Str. 90 

zamiast zł. 2.40 tylko z. 


2. X. Prot. W. MICHALSKI: Wstęp ogólny 


do ksiąg Starego Tesfamenin. — Str. 137 

zamiast zł. 4.— tylko zł. 
Z. MORAWSKI: Św. Karol Boromeusz. 
Str. 136 zamiast zł. 0.80 tylko zł. 


4. M. PACHUCKI: Papież Pius XI. Żywot 


i rządy. — Wydanie albumowe z licznemi 
ilustracjami, — Str. 123 

zamiast zł. 7.50 tylku zł. 
X. Bp. PICHENQT: Ewangelja Eucharystii 
Str. 479 zamiast zł. 9.— tylko zl. 


15. PRZEWODNIK PO LITERATRZE RELI- 


GIJNEJ i pokrewnych dziedzinach tilozofji 
i nauk społecznych, Praca zbiorowa pod 
redakcją O. Jacka Woronieckiego. Wyda- 
nie II-gie. Str. 420 

zamiast zł. 18.— tylko zl. 
X. Dr G. RAUSCHEN: Zarys patrologii. 
Str. XT -+ 450 

zamiast zł. 18.— tylka zl. 


. X. Dr F. ROSŁANIEC: Pewstanie i histo- 


ryczność ksiąg Nowego Testamentu. Str. 39 
zamiast złe 1.— tylko zł. 
I. SERRE: Naścieżaj! Próba syntezy myśli 
chrześcijańskiej. — Str. XX + 198 
zamiast zł. 4.— tylko zł. 
X. M. SIENIATYCKI: Problem istnienia 
Boga. — Str. VI +218 
zamiast zł. 2.— tylko zł. 


> 
D a 1e 


JZU 


—.30 


1.20) 


—,30 


—.30) 


- X. SPALDING AE 


J.: Etyka w zawodzie 


pielęgniarki. — Str. 179 
zamiast zł. 5— tylko zl. 
Bonawentury. — Str. 231 


zamiast zł. 2— tylko zł. 
X E. SZWEJNIC: Etyka, — Sir. 254 

zamiast zł. 5.— tylko zł. 
X. Dr SZYDELSKI: Idea odrodzenia 
w misterjach helenistycznych u św. Pawla 
Str. 96 zawiast zł. 6.— tylko zł. 
X. Dr A. ŻYCHLIŃSKI: Teolegja, iej 
isiota i rezwój. — Str. XV - 118 

zamiast zł. 3.20 tylko zl. 


. X. B. ŻYCHLIŃSKI: Żywoty świętych 
malżonek. — Str. 206 


zamiast zl. 8.— tylko zl. 


1.— 


FILOZOFIA — HISTORIS — LITERATURA 


NAUKI SPOLECZNE — NAUKI PRZYRODNICZE 


5. B. DUCHOWICZ: Dlaczego i w 


mS% GRABSKI: 


. H. GROTOWSKA: 


ANTOINE: kurs ekonomii spoleczne e. 

3 tomy. Str. XVI F210, r 281, + VIN, 

226 + IV zamiast zł. 6. — tylko Zł. 
BREHM: Z życia ptaków. — Str. 88 

zamiast zł. 1.20 tylko zi. 

BREHM: Z życia naszych szkodników 


i sprzymierzeńców. — Str. 100 

zamiast zł. 1.70 tylka zł. 
S. J. BYSTROŃ: Artyzm pieśni ludowej. 
Str. 180 zamiast zł. 1.— tylko z], 
J. CALVET: Q (wórcześci i krytyce kate- 
liekiej. — Str. 192 

zamiast zl. 6.— tylko A: 


2. T. JESKE - CHOIŃSKI: Psychelogja rone- 


sansu włoskiego. — Str. 106 

zamiast zl. 14— tylko zl. 
Z. NĘBICKI: Iskry w popielach. Wspom- 
nienia lwowskie. — Str. 238 

zamiast zł. 9.— tylko zl. 
Dr L. DOBRZYŃSKA - RYBICKA: Wy- 
bory powszechne w świetle psychologii 
i etyki. — Str. 47 

zamiast zł. 1.50 tylko zi. 
jaki spo- 
sób szkoła powinna zwalczać alkoholizm” 
Str. 88 zamiast zl. 1.80 tylko zł, 
T. M. GOLOGÓRSKI: Rachunek wyrów- 
nawczy dla przyrodników. — Str. 121 

zamiast zl. 4.50 tylko zl. 


. S. GÓRKA: Sztuka zdobycia majątku. 
Str. 819 zamiast zł. 2,— tylko zł. 


Rzym czy Moskwa. Str. 144 

zamiast zł. 2.80 tylko zl. 

Wzajemna zależność 

świata zwierzęcego i roślinnego. Str. 49, 
z ilustracjami 

zamiast zł. 1.10 tylko zł. 

J. GUTSCHE: Na drogę akademickiego 


życia. Si” 19 
zamiast zł. 2— tylko zl. 
. Dr W. HAHN: „Przyszłość moja i meje 


bedzie za grobem zwycięstwo!* Szkice 
o Juljuszu Słowackim. Str. 231 

zamiasi zł. £— fylko 2I. 
Dr W. HAHN: Zagadnienie nawrócenia 
w powieści polskiej. Str. 63 

zamiast zł. 1.— tylko zł. 
Dr L. HALBAN: Spełeczne ideatr enrze- 
ścijaństwa w pierwszych wiekach. Str. 15% 

zamiast zł. 4— tylko zł. 


X. Dr F. HITZE: Kwestja rohormcza, 
str. aii zamiast zł. 1.60 tylko zł. 


F. HOESICK: Warszawa. Luźne kartki 
z syreniego grodu. Str. 428 
zamiast zł. 1.50 tylko zł. 


. 0. E HUGON: Zasady filozofii. 24 tezy 


XXXIV - 274 
zamiast zł. 7.20 tylko zł. 


tomistyczne. Sir. 


ISAS 


Ekspedycje zamówień zamiejscowych załatwła się tylko do dnia 14 mafa br. 


1— 


— AU 


1.50 
— 8t 


— Sł 


3.— 


Wysyłka jedynie za pobraniem pocztowem, lub po nadesłaniu należytości, z góry doliczając 10 proc. ceny książek 


zamówionych na koszta przesyłki, na konto w P. K. O. Nr. 404.620 (Księgarnia Krekowska)lub przekazem pocztowem. 


Po upływie podanego wyżej terminu obowiązywać będą ceny normalne, katalogowe. 


ZOZ TA O O PA TORZE Dn 


Wydasca z zą „Głos pire Bkę z ogr, > K.Holeksa. Redaktor odpowieds, Dr Józef PADARN, Drukarnia ..Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka, 


AE. BER 


